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c godzinie ï pa połudmu z łatą dnia 
nasiępiiego. 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 4 ct. 


na prowincji . 6 
Numera z poprzednich dni po 10 ct 
Wszelkie „Doniesienia prywatne” 
jakoto o zaręczynach śtubach, weselach, 
nabożeństwach żŻaiobnych. pogrzekach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
łów. odczytów i koncertów. wszelkie 
spisy skladek , doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach it. d. 1 t.d 
vo bO centów od wiersza. 
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Przegląd polityczny 
Lwów 13 lutego. 

W sejmie pruskim. we czwartek i piątek, 
znowu toczyła się „debata polska*, wywołana 
tym razem |rzez posła niemie kiego Jankele, 
któremu przy poprzedniej takiej debacie mó- 
wió nie pozwolono. Wówozas roznam'ętnienie 
było już wiolkie, izba zażądała zemknięsia 
dyskusyi, poczem już tylko wolno było czy: 
ni osobiste Bprostowenia. Otók wtedy rzekł 
Jackel: „Panowie! Ceg tylko zaznaczyć, że 
przez zamknięcie dyskusyi przeszkcdzono mi, 
jako niemieckiemn posłowi % dzielnicy zamie” 
szkałej prez Poleków, dać tutaj wyraz ubo- 
lewanin Niemców z owej dzielnicy, śe nis...“ 
W tem miejscu odezwał sią dzwosek i potem 
zabrzmiał głos prezydenta : „Nia wolno panu 
teraz bronić całej dzielnicy, lub choćby stron- 
nio.wa. Masz pan uczynić tylko wzmiankę ost- 
bistą*. — „Ha, jeśli nie wolno — zawołał p. 
Jackel — to co innego“. [ usiadł. 

We czwartek, zaraz po otwarciu dyskusyi 
nad budżetem min)stra spraw wównętrznych, 
sławnego już v. d. Recke, zażądał ten poseł 
głosu i odrazu sarowo zganil całe postępowa- 
nie rządu z Polakami, przyczepki jego, zmia 
nę barw krajowych, zakaz grywania polskich 
utworów przez orkiestry wojskowe, rvzwiązy- 
wanie zgromadzeń ; wszystko to tylko podsy- 
ca niecny szowinizm niektórych Niemsów, ale 
bursy miejscowe stosunki, dewmoralizuje admi- 
nistracyę,  nieelychanie dokucza spokojnym 
Niemcem, którzy chcą zgadnie żyć z Polaka- 
mi... Podo:aw tych słów zerwała się w izbie 
burza. Znany Tiedemanu, landrat wielkopol- 
ski, jeden z trzech twórców hakatyzmu. zawo- 
lel, że oto dożył wię takiej kańtzy, iż Niemiec 
broni Polaków, sle na szczęście jost to wąt- 
pliwy Niemiec, bo zasiada w tej izbie z łaski 
Polaków. Liberal Sattler dodał, iż z P. laka 
mi gotów jest walczyć choćby codzień, ale 
spierać się z Niemcem, broniącym Polaków, u- 
waża za niegodne siebie i za skandal. uäckel 
odrzskł im obu, że ma sięza lepszago od nich 
Niemoa. Powstała w Izbie pospolita kłótnia, 
obraźliwe uwagi krzyżowały wę po sali jek sy- 
czące rakiety, gdy zaś nieco ucichło, ks. dr. 
Jażdżewski rzekł, że kolory ezerwony i biały 
tratnie zmieniono na czarny i biały, albowiem 
Polacy są w żałobie. Znowu tedy zerwały się 
ryki jankrów i libermów, a potom potrącona o 
mowę cesarską w Toruniu, związaną z soby- 
tera w tem mieście osławionych szpielów Tan- 
soha i Liutzowa, o zyski, jakie ciągną z szowi- 
nizmu hakatyści, o intrygi urzędników, którzy 
dla korzyści pieniężny:h okłamują rząd cez- 
tralny i całe Niemey, aż wreezcio z pośród 
tych walczących, jak Jowisz x po za chmur 
wystąpił sam v. d. Recke z wycinkami z ga- 
zet polskich na dowód, że Polacy nienawi ZĄ 
Niemców, a do tego jeszcze dodał, że jakiś 
ksiądz powiedział publicznie, iż Polska nieba: 
wem powstanie i że na to powinni być przy- 
gotowani polacy żołnierze, nie robiąc sobie nio 
z przysięgi wojskowej, bo ona jest tylko for- 
m lnością. „Nazwisko tego księdza !* — gą- 
wołano. „Nie wymienię go — odparł v. d, 
Recke — bo jeszcza się toczy poufne śledztwo”. 
Potem jeszcze jankrowie dziękowali ministro- 
wi za jędrne wystąpienie, p. Czarliński zazna- 
ozył, że Polakom p> prosta odbierane jest ży. 
cie, osłonek centrum Nabdyl oświadczył, iż na 
Sziąwku nie ma wymyślonej w Berlinie róśni- 
cy między polskością a wasser-polskością, libe- 
réi Sattler wierzgał w szlachtę, katolicyzm, du- 
chowieństwo, w kobiety polskie — i jaż to 
wszystko było nieciekawe. 

Pan v. d. Recke wojował wycinkami z ga- 
zet polskich na dowód, że Polacy nienawidzą 
Prus i choą oderwać się od nich, poduzaa gdy 
rząd i Niemoy nie żywią śadnej nieprzyjaźai 
względem Poiaków i tylko się od nich bronią 
jak mogą. %dyby wojował wycinkemi z gazet 
niemieckich, toby udewodnil, że Niemcy chcą 
wytępió Polaków co do megi. Co jest prawdziw- 
sze, niech to każdy sara osądzi, amy tylko za- 
znaczymy, ke takım materyałem, przy takieh 
stosunkach, bezstronny otłowiek przłagiwać się 
nie powinien. Co d^ owego księdza, który 
wrzekomo przepowiadaż odbadowanie Polski i 
żołnierzom radzii mie krępowań się wojskową 
przysięgą, to podobny wypadek, jeśli był, nie 
ma ogólnego zuacGabnia, Wszakżs ministrowie 
prusoy zapewniali, że kasło Hartmanna: „wy- 
tępió!* a środek Tiedemanna: „cios śmiertelny 
jest najlepszą zasłoną* nie od nich pochodzi i 
za takie prywatne zdania oni nie są odpowie» 
dzialni Jakże tedy wszyscy Polacy mają po- 
katować zu jednego ksiądz, zwłaszcza że to, 
eo się dzieja w Wielkopolsce może dopro- 
wadzió do zajamiętania  najspokojniejszych 
ludzi ? i : 

Nikt nie przeczy: jest wzajemna niechęć, 
doprowadzona do ostazeczności. Leoz kto tema 
winien: napastowany, czy nepastujący? Skar- 
leli krzyśacy, skoro zacuowawszy wszystkie 
swe dawne instynkia, nie mają juź odwagi przy- 
znawać sią de nich, lecz udają wilka, któremu 
OWOA mąci wodę. A jakie skutki będą z tego? 
Powachajmy, co o tem pisze prit. Delbrück 
w swych Preissiche Jahrbücher : 
|, nW wice z polskością sami siebie bijemy 
i tem się tylko tlómaczy to, że ta garstka dwu- 
milionowa stale nas pokonywa. Wymyślatmy 
takie pasz jak zmienianie barw kra- 
jowyeh, zakazy zgromadzeń, pr us języko 
i t. d. Oo to wszystko znaczy alsiske zau 
rzy aię tylko głębiej w narodową duszę, osig- 

ie w Kobsieie i przy dcmowem ognisku i 
tam się jeszcze bardziej rozżsrzy. Nigdy pod- 
Ozas całej swej tysiącietniej historyi Polacy nie 
byli tak między sobą zgodni, tak solidarni, 
tak chętnie się wspierający zgoła we wszyst- 
kiem, jąk teraz. To myśmy zrobili naszą złą 
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aby się pokłócili, rozbili ne obozy, bo sedy, 
zręcznie manewrnuiąc, wytworzymy między ni: 
mi tąkie rosdziały, które ich osłabią, a nam 
dadzą zwycięstwo nad niwi. Walozmy nie z 
Polakami, ale z ich zdnmiewającą solidarnością. 
która uczyni to, że dwumilionswa garstka wy- 
rośnie rychło w trzym lonową, bo już nie ba- 
dzie wasser:Poleków. Ale ja wiem, że zaślenień- 
G7 nie zmienią swaj polityki. Miną !ata na bes- 
vłodna wymyślaniu w jowoicz%ch środzów, a 
tymuzasem Polmoy będą r sli i rośli aż przyj: 
dzie czas, kiedy obliczymy poniesione straty i 
zsch emy je naprawiń, ale jakże to będzie tru- 
dne i czy się da?* 

To samo my stele mówimy o nieuniknio- 
nym rezultacis tej walki prusastwa z nami. 
Gdyby prześladiwanie ne wypaszało charak- 
terów, nia sprowadzało nieszczęść na prywat- 
nych ludzi, możne byłoby nieledwie się cieszyć, 
te Prusacy tek właśnie postępnią z nami. Oni 
budują naszą przyszłość i ją zbudaią, tylko z 
zaciśniętemi zębami trwajmy w zgodzie, abyś: 
my byli jak jedna bryła stali — w Wielkopol- 
Bon i wszędzie — zgoła wszędzie | 


i Wybuch wojay grecko tureckiej zależy 
jaś tylko od przypadku, — jeśli prawdziwe są, 
nie przesadzone, uni umyśluie oświetlone tən- 
dencyjnie liczne doniesienia, które w różnych 
stolicach europejskich otrzymano z Aten, Kon- 
stantynopola i Krety, a także o postawie i za- 
miarach mocarstw. Ułożywszy te donissienia 
w jednę wiązankę, podajemy ją czytelnikom. 
Więc na'pierw, nia ulega podobno wątpliwości, 
że rząd ateński postanowił zająć Kretę. Król 


Jerzy oświadczył w rozmowie z jakimś posłem | 
niewywmienionego mocarstwa, iż gdyby sprzeci- | 


wial s'ę prąd:'wi narodow=mu' do anjąwie Krety, 
musiałby z oriy dyrastyą oyussió państwo na 
zawsze. Ža tnka jest svtuacya, tega rząd atsń- 
ski nie ukrywał przed mooarsiwami, owszem 
wyiawil im swa zamiary, ala one tylko odra- 
dzały, a zresztą i w tem nie było między nie- 
mi zupełnej zgody, jak nie ma i teraz, bo je- 
dne podobno uż się oswajają z myślą zaboru 
Krety przez Gracyą, podszas gdy inne, — o 
ile o tem można sądzić z półurzędowych dzien- 
ników, — radzą uprzedzić Grecyę zajęciem Krety 
przez morską piechotę wielkich mocarstw. Mo- 
żeby spałniono tę radę, gdyby god ręką było 
dość tej piechoty, ale na wodach kreteńskich 
są tylka trzy okręty franenskie, dwa rosyjskie, 
jeden austryaski i trzy angielskie. Włoskie do- 
piero wyruszyły x Nsapolu. Oczywiście te eska- 
dry nie mają jednobrzmiących instrukcyj, bo, 
jak się rzekło, nie ma eałzowitej zgody mię- 
dzy mocarstwami, a przytem zdaje się, że An- 
glia popycha Grecyę, za Auglią saś niezawo- 
dnie pójdą Włochy. Naturalnie, jut zgoła nie 
będzie zgody na wysunięty projekt, aby tylko 
BRosya z Francyą waokupowały Kretę. 

Grecka sskadra chciała zbombardować tu- 
recką dzielnicę Kanej; odradzili jej to komen- 
danoi europejskich okrętów. Teraz więc chodzi 
tylko o wysadzenie wojska greckiego na wy- 
spę Jeśli to wię stanie, wnet wybuchnie wojna, 
ale nie na Krecie, lecz na półwyspie bałkań- 
skim, gdzie między Grecyą a Turoyą sucha 
granica. Zapowiedział to wiedeński ambasador 
Tureyi, zapytany o to przez radaktora Wiener 
Alig. Ztg, 1 tak być musi, gdyż do tego zda- 
wna się przygotowywano, tworząc z obu stron 
wojenne obozy niadaleko granicy. 

, Wybuch wojny grecko-tureckiej będzie 
dla innych hasłem do czynów, jakich wymaga 
interes każdego mocarstwa. Anglia podobno 
skorzysta z chwili, aby ogłosić swój stały pro- 
tektorat nad Egiptem. Wiadomość tu wzba- 
izyła polityków paryskich Hanotaux zaprosił 
do siebie przywódzców stronniotw i uprosił 
ich, aby w takiej ciężkiej chwili nie interpa- 
iowali rządu, gdyk jedno źle obliczone słowo 
może być iskrą na proch ; ale przyrzekł wytę- 
żyć wszystkie siły, by powstrzymać Anglię cd 
jej zamiarów. Jakoż ambasador rosyjski w 
Londynie uczynił przedstawienie S«lisbury'emu 
szy jednak 80 uzyskał, nie wiadomo. erliń- 
skie dzienniki podają wiadomeść z Peteriburga, 
że tam postanowieno przygetować sią do za- 
ięcia azyatyokich i enrapejskich  prowinsyi 
Turoyi resyjskiemi wojskami, jeżeli wybuchnie 
wojna grecko turecka, a Brytania ogłosi swój 
proteśtorat zad Egiptem. $4 to wszystko na 
Tazie przypuszoz6nia, wysnute z interesów mo- 
caratw i z ioh militarnege pogotowia, znanego 
zdawna, bo wiadomo, ke na Cyprze i Malsie 
Anglia zwolna od kilku miesięcy gromadziła 
majiko i okręta, a Rosya w Sebastopolu trzy- 
mała osla ozarnemorską florę w pogotowiu i 
wcjska w południowych guberniash ustawiała 
tak, aby w każdej chwili mogła je wsadzić na 
okręty. Dogóki nie będzie n»pewne wiadome, 
eo uczyni flota greska, dopóty potrwa zupełna 
xiepewneść co do dalsz*go rozwoju wypadków. 
Można tylko uważać za rzsoz niezawodną, że 
ktoś popycha Grecyę do hazardu, jak znowu 
Anstrya i Franeya usilnie jej doradzają nie 
narażać się na wojnę. Fakt ten dowodzi nie- 
zgody mocarstw i rzucą cień Ra przyszłość. 
Jedno tylko przemawia za item, że Głrecya bo- 
daj w ostatniej ehwili wstrzyma awój rozpęd. 
Oto, gdy się przekona, że po wylądownniu jej 
wojska w Kresie odezwie się huk armat 
tureckich w Tessalii, to może się zastanowi nad 
brakiem funduszów na wojną. W istocie, wojna 
między dwoma bankrutami byłaby zjawiskiem 
nieby wałem. 


Dywersya grecka. 
Fiszą nam z Wiednia, 12 latego : ~ 
Dywersya gracka w sprawie kroteńskiej 
w pierwszaj ohwili wywołała silne obnizenie 
nietylko w gabinatach wielkich mosarstw, »lo 
|vskże w prasie. Świądszą o tem deisiejsze da- 
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| polityką. Powinniśmy dać im wszelką swobodę, į pozze niemal ze wszystkich stolir. Wyjątek sta- | ahy delegował organa podatkowe do gmia, èd- 


Rok 1897, 


Prenumerata z przesyłka pocztową wy $- 
w kraju i w Anstryi miesiącznie 1 zł. VOSE 
w Niemczech 5% 1, 9N 
w innych państwach a E„J=H 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 nt. 
Opiate uależy uiścić równo% śnie 
z żądaniem zmiany adresi. 
Cany ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszgnią 
na czwartej stronicy 
Wiersz petitowy alba jego miejsce . 
„Drobnych ogłoszeniach'* za 
slowo tłustym petitem po . . « « 
tłustym garmondem po 
Koreepondencye prywatna za kazaa 
tłustym petitera po. . . 


1 et, 


7 20 ot. 
Ogloszenia do Pepi: przyjmuje „BIURO 
BZIENNTIKOW:'' ul. Karala Ludwika 1. 8. 

Ogicszania nad przeglądem polltycznym 20 ot. 
od wiersza 


Długość dnia g. 9 m. 56 
Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 


7 m. 17 
5, 18 


ku, ażeby wydatki dotyczące tylko intsresów 


nowi Lendyn. Tam są powaśne dziesnitj, któ- , dalonych wianej niż 5 kilometrów od siedziby | posrczególrych miejscowceści, części gm ny, kias 


re albo wstrzymują się z wypo <iadzeniem swa 
go złania. albo otwarcie poch»alają wyprawę 
gracką. Wpływow» stowarzyszenie angie'skie 
imienia B;rona nawet glesao przyrzeka Grecyi 
moralia poparcie prasy i publiczności angiel- 
skiej pzy ansksyi Krety. 

W każdym razie kwestym jast zirałto 
skomplikowana, aby ją moćnu rozwiyzań fraze- 
sami o ambieyi, lexkomyślnośi :t!. Grecy), o 
zdzożn=ma usrmaznin pokaju prze to p+hztew- 
ko, o znchwsłe jego kraąvrnośo: wobea dygla- 
maoyi itd. Grecys a zwłaszcza dwór tem'ej- 
sry, zasłażyly sobie ns wszelkie uznanie, ża tak 
długo „w int»resia powszechnego pokcja*, oka- 
zywyły się głuchemi na neustsnce jęki boleści 
swych pobratymców Krsteńszyków. S!yszes i 
czy:ań m filozoficznym spokojem przez całe le- 
ta o ciągle panawiającej się rzezi na Kruoie, 
mcgą obcy, ala trzdao domagać się tyle sto- 
ioyzmu ^i Greków. A choat łatwo domyśleć 
się, ża Guscdy na owej wyspie nie cdgrywają 
bynajmniej roli niawinnego baranka, lecz ctę- 
sto występują saczopnie, to jednak tylko w a- 
narchic nyon Siesuakash mogą się powierzać 
podobna wypadki, a xaradzenie takim stosun- 
kəm czynnie zdaje się byś prawem, jeżeli nie 
obowiąskiem sąsiada ! 

Niektórzy brzypuszozeją, że Grecya nie 
byłaby się posunęła do tego kroku, gdyby 
dwór ateński nie posiadał pewnej kontraseku- 
racyi w Petersburga. W tym względzie „wy- 
bitny dyplomata“, wagadnięty przez jednego z 
współwyracowników Neue freie Presse, oświad- 
czył: Wszystkie oczy zwrócona na Petersburg. 
Jak tam sądzą O a*cyi greckiej? Nikt, ani am- 
bagadorowie *cwyjscy u obcych dworów nie 
wiedzą w jakim dushu oar Mikołaj pedoząs xe- 
sułoroczaego pobytu w Kopenhadze odezwał 
się do swego wajs, króla Jerzego greckiego. 
Niki dotąd nie dowiedział się, czy car króla 
greckiego utwierdrił w aspiracyach co do Krety 
lub też zalecił mu cierpliwość? Jes” więc 
zawsze rzeczą możliwą, że król Jerzy rozpo- 
czął ewą akcyę, licząc na moralne poparcie w 
Pstorsburgu. Był on w jesioni także w Wie- 
dniu i także tutaj mówił o Krecie, ale ani ze 
strony Ossurza, ani za strony hr. Gołuchow- 
skiego nie doznał zachęty w kierunku, w któ- 
rym się taraz posumął Przeciwnie otrzymał tu- 
taj radę, aby Głrscya pozostała cierpliwą, gdyż 
tak nałatwiej zebrać może w przyszłych spo- 
ETOS ozasach owoa, dziś jeszcza niedej- 
rzały. 

Ża rząd austryacko węgierski, obstając szcze- 
rze przy zasadzie utrzymania terytoryalnego 
status quo Turoyi (o ile to jest możliwe), nie 
zachęci dworu greokisgo do dywersyi kreteń- 
skiej, lecz stanowczo odradzał i napomin'ł, a 
także po odpłynięciu f styli gresiej do Krety 
nie ustał w tych zspewnieniach, rozumie się 
samo przez się. Co do postawy rząda rosyj- 
skiego, może już jest w drodze dapesza, która 
Grecyę pozbawi wszelkiej nadziei morainego 
lie ze strony dworu  petersburskie_o 

szakśe również w maju 1886 r, gdy zamo- 
silo się na wojnę greoko-tureeką, Rosya, pomi- 
mo bliskich zwiąsków rodzinnych, nie wahała 
się w zgodzie z innemi mocarstwami (na ubo- 
ozn stala wtedy jedynie Francya), zmusió Gra- 
ovę groźbą blokady do zaniechania wcjny z 
Turoyą. To może się powtórzyć teraz. 

Tymosasem jaduak słusznie z różnych 
stron wskaznją na bliskie osobiste stosunki 
królewicza J»rzego, który otrzymał dow'dz. 
two mad flotylą grecką, a carem Mikołajem. 
Książę Jerzy, dugi syn pary królewskiej, u 
rodzony 26 czerwea 1869 w roku 1891 nietyl- 
ko towarzyszył swemu kuzynowi oarewiczowi 
Mikołajowi w podróży na wschód, ale miał 
szczęście ocalió jego życie przed zamachem fa- 
natyka Tsyndy Micasa, który w Ubsa w Japo- 
nii rzneił się ze sztyletem ma oarewicza. Oczy- 
wiście takie reminisosniye musiały iulod=go, 
wrażliwego cara połączyć z ks. Jsrzym węzłem 
ścisłej przyjażni; zashodzi więs pytanie, oz; 
zdoła łatwo podporządkować uszacia osobistej 
przyjażni i wdaęczności ehłodnym względom 
wielkiej polityki ? 

Wróćmy do „wybitnego dyplomaty“. któ- 
ry przemówił za puśrednietwem M. F. Presse; 
zaznacza OB: „W jakibądź sposób rozwiną się 
stosunki, pomiedzy mocarstwami trójprzymie- 
rza także ee do zagadki wsohodniej istnieje 
supełne porozumienie. Każde z nich jest do- 
kładnie poinformowane o tem, co dwa drugie 
nezyniłycy w razie konflsgracyi. Wprawdzie 
bezpośrednie; od Niemiec zainteresowane w 
kwesty: wsehodniej są Aastro-Węgry i Wło- 
chy. W Wisdaia znają dokładnie zamiary 
Włoch, w Rzymie program Austro-Węgier na 
przypadsk supełnego przewrotu ma wschedzie*, 
Ze „wybitny dsplomata* liczy się już z mo: 
żebnością takiego „zapełnogo przewrotu” — 
jest to rzeczą unamienną, która nie oałkiam 
lismjs z rzekomą zupełną zgodą wielkich mo- 
oarstw eo do utrzymania status quo na wscho- 
dzie. I może bezpisozniej byłoby wiedzieć, że 
trójprzymierza w każdym razie wystąpi soli- 
darnie, aniżeli wiedzieć, co w razie konflagra- 
myl uozyni każde z trzech sprzymierzonych 
mocarstw. 
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Dokończenie posiedzenia z 12 lutego). 

, Wniosek p. Wesgla w sprawie budowy 
kolei Dąbica-Jasło i Jasło-Xeniecrna przekaza- 
no komisyi kolejowej. | 
„ _ Nastąpilo z kolei pierwsze czytanie wnio- 
sku posła Merunowicza o wybndowanie kolei 
ze Lwowa ło Winnik jako kolei państwowej. 
Wniosek odesłano do komispi kolejowej. 

_ Następnie motywował p. Winniczuk 
swój następujący wniosek: Wzywa się rząd, 


urzęda podatkowego, celem pebierania poda- 
ków, która to zarządzenie nie kosztowałoby 
jednej gminy nawet 50 tej części tego, co tra- 
cą włościanie, mający udawać się do oter'h 
miajscowości, celem płacania podatków. Wnio- 
sek odesłano do kemisyi poda: kowej. 

Nakonie» do komisyi ssniternaj odesłano 
wniosek p Jaklińskiego w sorawie pod- 
niesienia zdrcjowisk krajowych. Pomimo wy- 
dsnia ustawy zdrojowej przed 5 laty, nusze 
zakłady edrojowe rozwijają się bazdzo powal- 
nie, Wydsieł krejowy powinien tedy w poro- 
znmieniu z Nasciestnietwem obmyśies Środki 
na to, by zakłady te stanęły na «topie zdsojo 
wisk zsgranieznych. 

Zgodnie zə sprawozdaniem Wydziału kra- 
jowego, a na wniosek komisy: bankowej, (spraw. 
p. Loewenstain), uchwalił Sejm zmienić $ 112 
statutu Banku krajoweg' przyzunjąc rządowi 
prawo wykonywania nadzoru ned oddziałem 
bankowym i kolejowym, aby otrzymać w ten 
sposób pożądane ulgi stemplowe i naisżtto- 
ściowe. 

Następnie p. Rapoport przsdłeżył imio- 
niem komisyi bankowej sprawczdania o Ban- 
ku krajowym za rok 1895. 

P.Szczepanowski polemizował z tra- 
ścią sprawozdania komisy, a następnie pod- 
niósł, iź Bank krajowy nie ndzielał woale po- 
tyczek melioracyjnych, a nadto nie popierał 
w dostateczny sposób różnych gałęzi prze- 
mysłu. 

P. Wójcik użalał się na towarzystwa 
zalinzkowe, które są pod denydującoym wpły- 
wem Banku, a nie popierają odpowiednio do 
potrzeby kredytu włościańsk'ego. 

P. Merunaowioz polamizował z Wói- 
sikiem, wykezując, że nie inns 'nstytucye ale 
właśnie towarzystwa za'ioskowe kredyt wło- 
aciański najbardziei popierają. 

P. Klemens Dzieduszycki użalał się, 
że Bank krajowy nis popiera dostatesznie kre- 
dytu rolniczego, i zarzucał, że Bauk z pewnym 
oporem zachowuje się wobec rszolucyi przez 
Sejm uchwalanych. 

P. Gorayski odpierał zarzuty podnie- 
sione przez p. Klemensa Dzieduszyckiego, pod: 
nosząc, że ma wszystkie rezolncye sejmowe Wy- 
dział krajowy i dyrekcya Banku krajowego od- 
powiedziały. Zdaniem mówcy, zarzut, jakoby 
Bank krajowy nie sprostał zadaniu, do którego 
został powołany, jest stanowczo niesłaszny. 

Po przemówieniu sprawozdawcy uchwa- 
lono udzieliś dyrekcyi Banku krajowego ab- 
solutorynm za rok ubiegły. A 

Nastąpiło kilka sprawozdań komisgi w 
rozmaitych przedmiotach. Pierwszem było spra. 
wozdanis kom. gospodarstwa kraj. o sprawozda- 
niu Wydziału kraj. w przedmiocie podniesienia 
hodowli bydła. Zgodnie z wnioskiem tej komi: 
syi udzielono Wydziałowi krajowemu kredytu 
do wysokości 4000 zlr. na pokrycie kosztów 
komisyj licencyonujących bydło krajowe. Dalej 
w myśl sprawozdania komisyi sanitarnej upo- 
waśniono Wydział krajowy do utworzenia 20 
nowych okręgów sanitarnych w r. 1897 w po- 
wistach : brzeskim, bocheńsiim, krakowskim, 
złoczowskim, żywieckim, staromiejskim, stryj- 
skim, nadwórtisńskim, przemyślańskim, brze- 
żeńskim, gródeekim, niskim, cieszaaowskim, 
myślenickim, mościskim i obrzanowskim. 

Na wniosak komisyi szkoinej w sprawie 
reorganiza"yi archiwów aktów grodzkich i ziam- 
skich we Lwowie i w Krakowie nuehwalono 
między innemi dia tych archiwów ustanowić 
dodatkowo po jeduej posadzie adjunkta, z%ś 
liczbę aplikantów zniżyć z sześciu na trsach. 

Sprawozdanie komisyi o orgauizacyi sprze: 
daży soli przyjął Sejm do wiadomośsi i na 
wniosok komisyi: 1) upoważnił Wydriał krajo: 
wy do zorganizowania w całym krain sprzedaży 
soli dla bydła i pośrednictwa w dostarczaniu 
rolnikom kainitu kałuskiego, w części zab za- 
ohodniej sprzedaży soli kamienuej. — Polecono 
także Wydziałowi krajowemu, ażeby staral się 
zbadać powody zmniejszenia się konsumeyi ka. 
iniin kalurkiego i ażeby starał się wyjednać u 
rządu odpowiedne zmiany przepisów oo do je- 
go sprzedaży i przewotu. 

Również uchwalił Sejm dodatkową rezo- 
lusyę p. Kramarczyka, aby rząd obniżył 
cenę soli i p. Pinińskiego, iż Sejm wyra” 
ka przekonanie potrzeby założenia powiatowych 
składów soli. x 

Na wniosek komisyi gospodarstwa krajo- 
wego wezwano Wydzial krajowy, aby na naj- 
bliższą sesyę przygotował projakt ustawy də- 
tycząsej regulasyi rzeki Pełtwi. Z dalszych 
uchwał Sejma wymienić jeszcze należy rezo- 
lucyę do rządu, aby w sprawie spern granicznego 
o Morskie Oko dopuszczono do sądu polubownego 
delegata Wydziału krajowego. Wezwano także 
rząd, aby przystąpił do uregulowania w dro- 
dze nstawadawczej sprawy dostarczania podwo- 
dów, tak dla wojska, jakoteż na vole publiczne 
za wynagrodzeniem, odpowiadająsem dzisiejszym 
stosunkom. ; o 

Nakoniee rozpatrywano sprawę zakładania 
interaatów dla kandydatów nauezycielskich i 
polecono Wydziałowi krajowemu, aby iui w 
przyszły baitet wstawił na ten oel powną 
kwotę, wysokość zaś jej ma być zastósowaną 
do stesunków fnansowych i kraju. 

Z powodu spóźnienej pory — bojat była 
godzine 3 i pół=odroczył marszałek posiedze- 
nie, naznączając dalszy jego <iĄ£ na 7 wie- 
szorem. 7 

* 
(Posiadaenia wieczorne), 

Odroazone posiedzenie otworzył marszałck 
o godzinie 7'/,. j - 

Zanim przystąpiono do debaty badketo- 
wej, załatwiono wniosek p Małachowskiego o 
zmianę statutu miasta Lwowa w tym kieran- 


nieszkań'ów lnb poszczególnych posia aszy 
gruntów, penosiły sama strony interesowane i 
aby takie wydatki mogła Rada miejska rozło” 
żyć na strony interesowana i cd nich ściągnąć, 
do czego cdmawisł Trybunał administracyjny 
Radzie kompe'encyi. Nadto za względu na oso- 
bliwszą inte”pretacyę ustawy przez Trybznał 
administracyjny, zachodziła 1 otrzeba rozszerze- 
nia kompstencyi Rady 1uiejskiej i Wydsiałn 
krajowego przy nakładaniu lodatxów do po: 
datków tak, aby Rada miejska bez osobnej 
ustawy, leox jedynie za zszwoleniem Wydaisłu 
krajowsgo mcgła vskładać na pokrycie niedo- 
bora budźżeżn miajskiegu i szkolnego 50%, do 
podatków bexpośrednich, a 70%, do podatków 
kossameyjnych. 

Odnośną ustawą krsjową uchwalono bez 
dys usyi i przystąpinno do dsbaty nad spra- 
wozdaniem komisyi badźeżowsj o preiiminarzu 
krajowym ns rok 1897. 

Wydatki preliminnia komisya budżetowa 
na samą 10,546.202 s}, t. j. o 16.349 sł. mniej 
nik Wydział krajowy, dosbody włw'ne fandu- 
szu krajowego na 3962.889 zł. Na pokrycie 
niedoboru (583.818 zł. proponuje komisya na- 
łożyć dcdatki do podatków w tej samej wyso" 
kośri co w roku ubiegłym, t. j. 61 ct, a dia 
Krakowa i powiatów krakowskiego i chrzanow- 
skiego 47 ot, Liczą, że 1 oent dodatków do 
podatków da 110.600 zł, pozostanie po pokry- 
ciu wszystkich wydatków i po zasileniu kasy 
krajowej kwotą 75.806 zł nadwyżka docho- 
dów 44060 zł. 

Pierwszy przemawiał p Stadnioki i 
wypowiedział w imienia swego stronnictwa 
dłaższy szerag uwag i życzeń wobec tegorocz- 
nego preliminerza bidżetowsgo Przedewszysi* 
kiem przypomniał słowa marszałka. iś na przy- 
siłość trzeba będzie bardzo troskliwie czuwać 
nad utrzymaniem równowagi budźitowej Na- 
stępnie przeszadł do poszazególnych rubryk 
praliminarza. Przy rubrycs rolnictwa zauważył 
mówca, że suma preliminowaua na cele rolnic- 
twa jest za małą na nasz kraj mający charak- 
ter tak wybitnie rolniczy. Przyczyną tego jest 
brak zapału władz naszych da spraw rolnio- 

|twa, ale na szczęście ta pewnego rodzaju obo- 

jętneść juk uszępaje. Mowca zaleca Wydziałowi 
krajowemu bsozną pierzę ned kwestyami do» 
tyczącemi rolnictwa: mianowicie nad sprawą 
taryf przewozowych, usia wy komasacyjnej, cho- 
wu koni, umośliwienia sprzedaży soli, łatwiej- 
szogo nabywania ksinitu itp. O stanie szkoły 
dublańskiej wyraził się mowoa z uzuaniem, 
skonstatował tylko z ubolewaniem za małą licz- 
bę uczniów. Przy omawianiu regalacyi wod- 
nych radsi mowca, aby Wydział krajowy sta- 
ral się w tym kierunku, więcej niż dotychezas 
współdziałać z rządam. W kwestyi komunika- 
oyi zwraca p. Stadnicki uwagę na to, że suma 
dotychczasowa przsznaczona na tə cele na 
przyszłość bądzie musiała znacznie wzróść, da- 
lsj wzywa wydział, by posiarał się o lepszą 
metodę rozkładania subwencyi na drogi. Przy 
dziala szkolnictwa roztacza MOWO% searszy pro- 
gram lepszej dotacyi kutechetów celem podnie- 
sienia religijnego poziomu w szkołach. 

Wreszole oświadcza mowca, ża c 63:y go 
bardzo to, iż wniosek co do zwoływania sesy! 
sejmowych na dłuższe okcosy jest na najlspszej 
drodze. W sejmie jest najważniejsza praca usiA- 
wodawcza i skonomiczna a zarazem mośność 
wyrównania różnio politycznych. Skargi nato- 
miast niech nie wychodzą poza mury gmachu 
sejmowego a napiętnowaóć należy tych, którzy 
żale swoje wywodzą nie przed swoimi. (Okia- 
ski) Nakoniec oświadcza mowca, że cn i jego 
stronnictwo głesowaó będą za budżetem krajo- 
wym. 

P. Bernadzikowski zabiera głos 
imieniem stronnioówa ludowego. Stronnictwo to 
spotyzało się z poozątku z dziwnem uprzedze- 
niem i zwalezano je namiętnie. W oiągu roku 
jednak zmieniły się stosunki i mówca przy- 
znaje, że dziś stronniecwo ludowe jest inaczej 
à traktowane niż dawniej. Posłowie z woli ludu, 
bez przekupstwa wybrani, przyszli do S3jmu, 
aby przypatrzeć się „pracy dla dobra ludu i 
wziąć udział w tej pracy. Niestety najważnie)- 
aze postulaty kraju bywają w tej Izbie tylko 
przepytlowane, jak n.p. sprawa regalasyi rzek, 
powszachnej asekuracyi itp. Takie sprawy 
powinny były znalesó dosadniejszy wyraz w 
dyskusyach sejmowych, gdyby nie brak ozasa 
i gdyby trochę więcej dobrej woli było. Lud 
nasz niechętnie się asekuraje, nie mając ta- 
niego kredytu nie może sobie wystawić odpe- 
wiadniego dachu nad głową, podczas gdy wię- 
ksi wiaściciele, zaciggając pożyczki w instytu- 
cyach bankowych, muszą się asekurować. 

Pesłowie ludowi nie zapoznają szczerych 
chęci, objawiającyeh się w tej Izbie w kierunku 
sprawiediiwszego rozdziału ciężarów, czege do- 
wodem nowa, aczkolwiek daleka jeszeze od do- 
skonałości ustawą drogowa i uchwalona przed 
kilku laty ustawa szkolna. Wnosić stąd można, 
że z cząsem mogą zmiknąó wszysikie niespra- 
wiedliwości, jeżeli praktyka Sejmu będzie od- 
powiednią. 

Jedna okoliczność zrobiła ma posłach lu- 
dowych bardzo korzystne wrażenie t. j. spokój 
i objektywność, które cechowały wszystkie to- 
goroczne obrady. Mówca pragnąłby, aby ta 
harmonia, która zaczyna się wytwarzać, dlu- 
go potrwała. Stronnictwo ludowe toczy ciężką, 
walkę z śywiołami, które nie dadmą się pogo- 
drió z przekonaniami Polaka i katolika, nie 
zasługuje zatem na lekceważenie. Praca repre. 
zentantów ludu dążyć będzie sawsze do moby- 
watelenia drzemiących dotychczas mas i po- 
nozania ich, że mają oe nietylko prawa, ale 
i obowiązki. Opieramy się na tradycyi nasze- 
go wielkiego naczelnika w siermiędze i sądzi: 
my, że to uobywatelenie powinien lud sam w 
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sobie wyrobić. Niechźe mu w tej pracy przy- 
najmniej nie przeszkadzają czynniki niepowo- 
lane. Dlatego teź lud zawsze odpierać będzie 
wszelkie zapędy ozy to władz czy koteryi, a 
juś stanowezo pctępia to, gdy świątynie Pań- 
skie stają się miejscami wymierzania kar dla 
członków stronnictwa ludowego. Trzymamy 
się zasady: „Oddać Bogu co boskiego, a Ce- 
rzewi co cesarskiego* — i dlatego jeżeli kry- 
tykujemy księży, to krytykujamy ieh nie ja- 
ko księży, ale jake obywateli. Niechaj ei, któ- 
rzy wywierają jakikolwiek wpływ ezy to 
świecki czy kościelny, zmienią taktykę, a i 
my spełnimy co nam obowiązek nakazuje. 
Padły tu słowa z ust posła ziemi prze- 
myskiej (Wł. Czaykowskiego), że zanadto po- 
litykujiemy. Otóż niech pod tym wrględem 
nastaną clare pacta. Dajcie nam większą o- 
światę, miech śruba podatkowa nie gniecie tak 
ludu, nie drsżnijcie go projekta.ni gmin sbio- 
rowych, lesz nozyńcie to, co gdzieindzisj dawno 
już nozynieno, to jest, połączcie obszary dwer- 
skie z gminami, sprawcie, aby każdy mógł 
korzystnie sprzedać swój produkt, a wtedy lud 
nie będzie miał nawet ozasm na pelitykowanie. 
Zresztą i na to przyjdzie cząs, że lud .ajmie 


„/ię więcej sprawami ekonomicznemi. Urganizm 


społeczny uwolniony =z wiązów ozy to kasto- 
wych ozy koteryjnyoh, ryshlej się ima pra- 
oy ekonomicznej. Ale zresztą to nieprawda 
aby lud zanadto politykował, W tym fejmie 
stało się poniekąd zasadą, że wniosek, który 
wyjdzie od posłów ludowych, nie doznaje ta- 
kieg» popersia, jak gdyby wyszedł z innoj 
strony. Posał Czaykowski w ogóle poraylił się 
w adresie i pewinion był powiedzieć do wszyst- 
kich: „Panowie nie politykujmy*. 

Następnie przeszadł mówca na temat soli- 
darności Koła polskiego. Zdaniem móway so- 
lidarność Koła na tem powinna się zasądzać, 
że Koło polskie ma spełniać wolę Sejmu i 
szczerze a nie obłudnie popiarać postalaty w 
nim stawiane, a także ogólmo-państwowe sto- 
sunki powinny byó odpowiednio uwzględniane. 
Tymozasom po każdem niemal posiedzeniu Ko- 
ła kraj nabierał przekonania, że Koło pol*kie 
nie zawsze idzie solidarnie x krajem. (Głosy: 
Oho! P. Abrshamowioz: Proszę o głos.) Być 
może, że między sobą są panowie w Kole za- 
siąadający solidarni, ale z krajem nie zawsze. 
Takiej solidarności od nikogo wymagać nie 
można. (o się zaś tyczy stanowiska, jakie zaj- 
mą przyszli reprszentacyi stronniotwa ludowa- 
go w Radzie państwa, to tyle może mówca 
powiedzieć, że gdziekolwiek będzie sxło o do- 
bro i interesa kraju i narodu, tam posłowie lua- 
dowi staną obok innyeh posłów polskich, bo 
im przyświeca zaszda: „Salas reipublicae supre- 
ma lex“, 

P. Okuniewski e budżet wogóle, 
krytykuje jednak pcszczególne pozycya, wy- 
kazując ich pory onalność. „Na cerkiew n. 
p. wyznasza się 100 zł, na synagogę 300, na 
Wawel 10.000 — ot wasza proporoya.* Po- 
sel ozyni wycieczki polityczne przeciw poi- 
skiej większości, obwinia władze, że stoją 
po stronie silniejszego, wreszcie zastrzega się 
przeciw szerekim, poetycznym programom we- 
wnętrznej gospodarki krajowej, szczególnie w 
gałęzi rolniotwa, póki się nie pozyska dla tych 
spraw szerokich warstw włościaństwa, do któ- 
rych nie przystępuje się z potrzebnem ciepłem. 

P.Barwiński przemawiał także w kie- 
runku podniesienia ekonomicznego włościan i 
łagodzenia różnie narodowościowych, ale stano- 
wil pod tym wsględem kontrast do p. Oku- 
niewskiego, który potrafi tylko rznoać ohaoty- 
ozne i przesadne zarzuty, jakby rezygnując zu- 
pełnie z drogi pojednawozej. Nawiązawszy do 
sprawy emigracyi — rzekł p. Barwiński — że 
uważa tę sprawę, mimo interwencyi Wydziału 
krajowego, tylko za odroczoną, gdyż nie usu- 
nięto przyczyn tego chorobliwego objawu. Mów- 
ca wypowiada szereg swoich postulatów co do 
podniesienia ekonomicznego włościan, przecho- 
dzi następnie do antsgonizmu narodowościowe- 
go między Polakami a Rusinami. Niestety, nie 
pokończyliśmy z sobą jeszcze rachunków 
międzynarodowych, stąd teź przed każdą kam- 
panią wyborczą mają wrogowie społeczeństwa 
o jedną broń więcej Sprawą pogodzenia obu 
narodowości traktowano dotychczas za nadto 
ze stanowiska biurokratycznego bez niezbędnej 
serdeczności, chociaż od 30 lat uznały już oba 
narody nieodzowną potrzebę współdziałania w 
pracy dla dobra kraju. Zwracając się do Pola- 
ków, wsywa ich mówca, aby zaprzestali swej 
dotychczasowej taktyki, polegającej tylko na 
tolerowaniu Rusinów, ale aby przyznali Rusi- 
nom na seryo te same prawa i podstawy do 
zupełnie samoistnego rozwoju. 

P. Andrzej Potooki na wstępie swego 
przemówienia wykazywał potrzebę badzo skru- 
pulatnego ukladania budźstu i wielkiej oszozę- 
dności. Głdyby nie pozostałość z lat dawnych, 
to i tegoroczny budżet albo zamykałby się de- 
ficytem, albo trzebaby pooboinać aajkonieczniej- 
sze wydatki. Nadto nadchodzi nowy nieznany 
okres z powodu reformy podatkowej. Nowy po- 
datek osobisto-dochodcwy możs da jakiś dochód 
krajom, ale to jeszcze nie wiadomo, a zmniej- 
szenie rządowych podatków bezpośrednich 
zmniejszy podstawę do nskładania dodatków 
krajowych. A przed nami są waśne, bardzo 
ważne zadania do syelnienia. Koleje, przemysł, 
rolnictwo potrzebują xnacznych wkładów, mu- 
simy iść obecnie podwójnym krokiem, aby nas 
nie starla konkurenoya innych prowincyi mo- 
narohii. Potrzeba ku temu i życzliwego popar- 
cią rządu i własnej pracy. 

Z tego względu solidarność Koła polskie- 
go jest podwóinie konieczna, a solidarność ta 
obejmować winna nie tylko kwestye narodowe, 
lscz wogóle każdą sprawę wewnętrzną. Dlatego 
też podkopywanis tej solidarności jest bardzo 
niebezpieczne. 

Z kolei poruszył mówca kwestyę ruchu in- 
dowego i rzekł, że dotychezas jedna byłą bole- 
sna strona tego ruchu, a mianowicie nienawiść 
rseciw wszystkim, którsy dotychozas przykła- 
Dali rękę do spraw publicznych. 

„Myśmy — rzekł mówca — długie lata 
„pracowali nad tem, aby w ten lud wszczepić 
intersa dla spraw publicznych, popieraliśmy 
wszystkierii silami rozwój szkół, Kółek rolni- 
czych itp, wiedząc dobrze, że w miarę zwię- 
kszającej się oświaty lud ten wcźmia udział 
w życiu publicznem, skądże więc ta niepojęte 
nienawiść do nas, objawiająca sią na wiecach 
stronnictwa ludowego ?“ 

Mówoą dziwi to, że podczas gdy kilka dni 
temu jsden z posłów stronnicywa ludowego 
uznawał potrzebę solidarności, to dziś rzsoznik 
tego stronnictwa mówił tylko o "uk po- 
stępowaniu. Gdzież jest kryteryum í s 

Słyszeliśmy tu pewnego rodzaju warunki, 
postawione przez stronnictwo ludowe, otóż i my, 


Nowości w haftach 


przedewszystkiem żądamy dobrej woli. 

Zdaniem mówcy, nia mośna katolicysmu 
oddzielać cd życia publicznego, nie można so: 
bie powiedzieć: „Ja jestsm katolikiem tylko 
w domu, a w Sajmie, na zgromadzeniach nie“, 
My xawsze musimy się pytaó, ozy to, 0o ogy- 
nimy, zgodne jest z intencyami naszej religii. 
Sąd co do katolicyzmu pozostawmy tym, któ- 
rzy przez Boga i przez ludzi powołani są do 
tego, nie nam sądzić o tem, ozy komu na. slu- 
sznie osy niesłusznie wymierzono karę kościel- 
ną. Każdy patrzy na rzeczy podmiotowo, t. j. 
tak, jak patrzeć umie, sle różniea wielka, czy 
ktoś patrząc na świat x tego stanowiska, na 
którem go Bóg postawił, ma na względzie do- 
bro ogóła, czy też własnej koteryi. Otóż jak- 
kolwiek zanatrujemy się na rzeczy, zawsza po- 
winniśmy mieć na względzie tylko dokro ogó- 
łu, bo to jest jedyny sposób ntrzymywania ną- 
szego bytu narodowego. (Oklaski). 

O godzinie 10!), zamknął marszałek po- 
siedzenie i naznaczył następne na dziś na go- 
dzinę 10 rano. 


Ruch przedwyborczy. 


Sanok 11 lutego. 

Dzis odbyło się zgromadzenie delegatów 
do komitetu okręgowego piątej kuryi, obejmu- 
jącego powiaty: Bryczów, Dobromil, Jasło, Kro- 
sno, Lisko, Sanok i Staremiasto. 

Pcdniesiono kandydaturą p. Stanisława 
Wysockisgo, która została przychylnie przy- 
jętą. Ostatecznej desyzyi nie powzięto. 

Następne posiedzenie delegatów odbędzie 
się w Sanoku dnia 20 bm o godzinie 10 przed 
południem w sali Rady powiatowej, na którem 
stanąć mogą wszyscy kandydaci celera złożenia 
wyznania wiery politycznej, którzy do tego dnia 
zgłoszą swe kandydatury w prezydynm komi- 
tetu w Sanoku, 

Przewodsioząoy F. Gniewosz. 


e 

Komitet powiatowy, ukonstytuowany na 
okręg wyborozy Rzeszów- Kolbuszowa, uprasza 
szanownych panów ohoących ubiegać się o 
mandat poselski do Rady państwa z ozwartej 
kuryi, aby zechoieli swą kandydaturę zgłosić 
pisemnie najdalej do 20 bm. na ręde przewo- 
dniczących w obu powiatach. Po przeprowa- 
dzenia prawyborów zostaną kandydaci we- 
zwani i zaproszeni na zebranie wyborców tak 
do Kolbuszowej jak i do Rzeszowa. 

Stanisław Jędrzejowicz, 
Dr. Jan Hupka, 
. u o 

Jak już donosiliśmy, zostały na dzień 11 
lutego zwcłane zjazdy okręgowe delegatów ko- 
mitetów powiatowych celem przedstawienia ko- 
mitetowi centralnemu kandydatów na poałów z 
piątej kuryi. Zjazdy ta w dniu onegdajszym 
odbyły się juź ozęściowo, a rezultat ich jest na- 
stępujący : 

Z okręgu Brody-Kamionka- Zół- 
kiew-Rawa-Soka]l oiświadczono się za 
kandydaturą p. Władysława Gniewosza z 
Kątów. 


Z okręgu Przemyśl - Moświska- 
Rudki-Sambor-Drohobycz uchwalo- 
no popisrać dra med. Wiktora I,schowskiego z 
Drohobycza. 

„okręgu Stryj-Turka-Żydaczów- 
Bóbrxka-Dolina-Kałusz oświadozono 
się za kandydaturą p. Kazimierza Bojowskiego 
£ Hlumenowa. 

W okręgu lwowskim odbędzie si 
konferencya delegatów miejskiego komitetu 1 
komitetów powiatowych. dopiero po utworze: 
piu się komitetu miejskiego we Lwowie. 

zjasd okręgowy w Jarosławiu obra- 
dować będzie raz jeszcze nad kandydatem z V 
kuryi, gdyż na ozwartkowem posiedz-niu oka- 
zala się potrzeba zasiągnięcia jeszoze nisktć- 
rych informacyi. 

Ze Stryja donoszą: Z kuryi czwartej 
okregu MKałusz-Dolina-Bóbrka, postanowiono 
popierać kandydaturę starosty doliniańskiego p. 
Nawrockiego; kontrkandydatem jego jest p. 
Romańszuk. 

Z QOzortkowa donoszą: kandydatami 
z V kuryi z okręgu Borszczów-Zaleszozyki- 
Czortków-Husiatyn-Irembowia - Skałat są pp. 
radzca dwora ynieki i dyrektor Towarzy- 
stwa wzaj pomocy oŃcyalistów prywatnych p. 
Romuald Makarewicz. — Wedle informaoyi 
jednak, jakie drszły nas w ostatniej chwili, 
kandydatura p. Makarewioza zachwieła się. 


Dwa wieczory u misjonarza duńskiego. 


Na wieżć o przybyciu ks. Edwarda Ortvs- 
da do Lwowa postanowiłem zapoznać się ztym 
zacnym kapłanem - mispfonerzem i poprosić o 
chwilke rozmowy. W domu OO. Jezuitów przy 
placu Trybunalskian we Lwowie w pckojku na 
drugism piętrze, w którym go cinni ci zakon- 
nicy go przyjęli, udzielił mi ks. Ortvad posłu- 
chania. 

Jest ta postać przedewszysikiem bardzo 
sympażyczns; wzrostu średniego, włosów blond, 
niebieskich oczu, twerzy okraszonej żywym, 
świażym rumieńcem, owoła wyniosłego, — robi 
wrażenis człowieka najwyżej trzydziestoletnie- 
go. Ks. Ortved przyjął mnie z wylaną serde- 
Gznością, agdy się dowiedział, áe jestem dzien- 
nikaczem, odpowiedział mj, że na tej drodze łą- 
osy nas pewien węzeł, bo i on ;racy publicy- 
stycznej się oddaje, wydawał nawet dawniej 
w Chrystysnii gazetę kcśoielno-polityczną , ale 
gdy przyjął na siebie obowiązki misyonarza, 
grzetą i drukarnię zdał w inne ręce, po dziś 
dzień jednak w wolnych chwilach z lubo- 
ścią bierze pióro do ręki i zasila gszetę swymi 
artykułami, głównie dotyczącymi jego kochanych 
robotników. 

W rozmowie prowadzonej x razu o tem 
io owem, zapytałem księdza-misyonarza, jak 
ezuje się w kraju i otoczeniu tych, których hi- 
storya taką ozcią i miłością go przejęła, że 
z ochotę porzucił luteranirm, przyjął wiarę ka- 
toliską, wyuszył się języka polskiego i oddał 
się cały na uslugi pobkskich robotników sruka- 
jących pracy w jego ojczyźnie ? 

Czcigodny misyonarz, człowiek bardzo da- 
brago ułożenia, ale nie labujący się w frazesąch, 
odpar? z całą szczerością : 

— (łościnnosó wasza jest tradycyjną , sławną 
daleko po za granisami waszego kraju, drugiej 
takiej nie mass w Europie, ale jak we wszyst- 
kiem, tek i w gościnności jestaście trochę en- 
tzzyastami. Znam ja piętne wasze przysłowie: 
„dłość w dom — Bóg w dom“ i wyznaję, że 
trsymacie się go wiernie. 

Podniósł także wielebny kapłan ofiarność 
Lwowian, której już w oxacis kilkudniowego 
pobyta w naszem mieście doświadczył na rzecz 
misyi polskiej w Danii, przyczem wspomniał 
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bałtyckich, którzy posłyszawsky, że ksiądz, nis- 


gdyś protestant, jast przyjacielem i opiekunem | szczególnie list robotuika z Galicyi, 


Polaków, otworwyli serca i kiesy na wsparcie 
zbożnego działa i dla wyrażenia misyonarzowi 
awej wdzięczności. 

Rad byłem z tego, żeśmy w rozmowie 
zajechali w Prusy Zachodnie, bom kilka lat 
wśród tego patryotycznego i sxozarzo katoli- 
ekisgo ludu spędził, więc opowiadeliśmy sobie 
nawzajem o tamtejszych siosunkech. Ks. Ort- 
ved, opatrzony błogosławisństwem i pisermnem 
zezwoleniem swego biskupa na zbieranie skła- 
dek na budowę kościółka w Mariebo, przybył 
takke do Głdakska. Udał się do jadnego z pro- 
boszazów, Niemca, prosząc, by mu dał polesn= 
nie do wybiiniejszysh katolików w mieście. 

— Sie sammeln für die Polen — zauważył 
cierpka proboszcz. 

— Für Katoliken — brzmiała odpowiedź. 

— Ja, aber für polnische Katolikan ; 
solchs Zwecks kans ioh nicht fórdera — od- 


parl probosrog i polecenie, o które ks. Ortved | osób. 


prosil, odmówił. 


O Danii opowisda czcigodny misyonarz |ny, w dniu 15 sierpnia tego roku odbędwie się 
wiele dobrego. Dania liczy 2200.000 mieszkań-|w nowym przybytku Bożym pierwsza mszę św. 


ców, którzy z wyjątkism 5000 katolików, wy- 


znsją religię protestancką Pomiędzy protestar- |tników zmusscnyoh szukać chleba na obozy- 
'anuje jak najlepsza | źnie, wzniesie się ku niebiosom. Pieśń to bẹ- 


tami jadnak a katolikami 
karmonis, obie strony mają poszanowanis dia 
wyznawanej religii nie ma więc szyken, za- 
wiśsi, ni przaśladowań. Do roku 1849 było pod 
tym względem wręcz przeciwnie; ktoby sią po- 
ważył przsjść z lutersziej na inną jaką wiare, 
orekała go śmieró niechybna; w roku 1819 
ustawę tę zniesiono, a ogłoszono zupełną swo- 
bodę w znanie; jedynie król i kró owa muszą 
być luteranami, ministrowie, urzędnicy, woj- 
skowi dygnitarzs i t. d. mogą wyznawać reli- 
gię dowolsą. 

Oo do uaposobienia ludności do króla i 
rządu, to panują stosanki jak najlepsze. Król 
wierny hasłu przodków swoich: „Miłość lada 
mojego mojem szozęściem*, jóst otaczany na- 
leżną czcią; na ulicach Kopenhagi ukazuje się 
zawsze w oywilnem ubranin, bez orszaku, gdyż 
krępują go swacye rozrzdowanego tłumu. Mi- 
łość do tronu i życzliwe usposobienie do rządu 
zasadza się przedewszystkiem na tem, iż cha- 
rakter ludności jest spokojny, Duńczyk nie jest 
pesymistą, zadowoiony ze «wej doli, nie dałby 
się obałamncić sooyalistycznym  wichrzeniom. 
Agitacya socyalistyczna duoiera zwolna także 
i do Danii, ale zdobyczami wielkiemmi pochlą- 
bió sią nie może Składa się na tə inny jeszcze 
czynnik. Oto w Danii nie ma stanu magnao 
kiego, ale nie ma też i wielkiego niedostatku 
mat :ryalnego. 

Oświata w Danii stoi bardzo wysoko. Ks. 
Ortved, który ojczyznę swą zna dokładnie 
wadłuż i wszerz, zapewnia, że literalnie nia 
ma w tym kraju ozłowieka, któryby nie umiał 
czytać, pisać i rachować. Istnieje przymus 
szkolny, 8cisle przestrzegany; obowiązek ucrąsn- 
ozania do szkoły jest siedmioletni. Nauosyciel- 
stwo dotowane zadowslająco, a chociaż naaczy- 
cielki mają mniejszą płacę niż nauczyciela, to 
przecież po kilkunasto letniej praktyce otrzy- 
mają po 1600 duńskich koron = 1.200 złr. 

Zdziwiony tym ezozegółam, iż jedna i ta 
sama praca, może być inaczej kobiecie a ina- 
czej mętczyźsie wynagradzaną, zapytałem, jak 
wygląda wogóle kwestya kobieca w Danii. 

Na to otrzymałem odpowiedź, ik wprawdzie 
co do wynagrodzenia zachodzą róśnice, to zno- 
wu znika cora» więcej w Danii uprzedzenie, iż 
kobiecie mie należy powierzać żadnych funkoyj 
poza domem lub wreszcie sukołą. Owszem są tam 
jnż kobiety w urzędach pocztowych i telegrą- 
fioznych, w biurach komunalnych i w ogóle 
wszędzie, gdzie tylko nie jest wymatgenem pra- 
woznawstwo. Uznano już w Danii potrzebę o- 
twierania kobietom szerszych pól do zarobku i 
nikt nie myśli już przeszkad*ać temu ani nie 
nazywa zabiegów kobiet o chleb emancypacyą. 

Dańczyk jest ensrgiczny, przedsiębiorczy, 
pracowity i oszczędny. Głównem zatrudnieniem 
ludności uboższej jest praca w mleczarni<ch 
centryfugalnych, w których na wielką skalę 
prowadzi się wyrób masła, a k'óre przynosrą 
bardzo znaczny dochód. Masło jest wyborne, 
zawsze solone, a więc nie psuje się rychło, i 
w wielkich ilościach wychcdzi za granicą, głó- 
wnis do Anglii Kilogram najlepszego masła 
kosztuje % korony 56 órów (około 1 ztr. 30 ot.) 
Dania ma obecnie pięć olbrzymich mleczarni 
oeztryfugalnych. Na uprawę zboża mło się 
zwraca w Danii uwagi, tea dalece, że na po- 
trzeby miejscowe sprowadza się pewną ilość 
zboża z zagranicy. Natomiast uprawa buraków 
onkrowych tam kwitnie, a cukrownie przypa- 
dają jedna na kilka gmin. Do pracy przy upra- 
wie buraków potrzaba coraz więcej robotników, 
dla tego też rok rocznie od ostatnich sześciu 
łat tysiące robotników z Polski udają się tam 
na zarobek. Pracodawcy bardzo dobrze obcho- 
dzą się z polskimi robotnikami. Zapłata wynosi 
dla ohłopa od 1.50 do 2 marek, dla driewozy- 
ny zaś 1,10 do 1.50 marek niemieckich dzien- 


ków z rozmaitych stron Polski. Uderzył mnie 
pisany 
bardzo ładnie, bez błędów, stylem jak na ro- 
botnika rolnego wytwornym, — a pełen jest 
najczulszej wdzięczności dla wielebnego kapla- 
na za jego troskliwość o dobro r :botników 
skich. za wyjednanie in'ratnej roboty, 
ou provi ten robo.nik o pamięć o nim na na- 
stępny rok. Tej treści listów, ohoó nie tak do- 
brą polszezyzną pisanych i nietsk ładnych pod 
względem kaligrafii, posiada ke. Ortved mnóstwo. 

Preykładne zachowanie się robotników i 
przywiazanie wieltie okazywana ks. Ortvedo- 
wi, skłoniły go do wybudowania kościółka 
w Marisebo. Mariebo, miasteczko klasztorna Bir- 
gittynów, leży na wyspie Lolland, pomiędzy 
wy pami Fyen i Zelundyą, czyli w oentrum 
letnich osad robotniczych, a 20 mil od najbliż- 
szego kościoła łatolickiego, znajdującego się 
w Kopenhadze. Badowa jest już ma ukońore- 
niu. Kościółek pomieści w sobie pzusszło 200 
Gdy rodacy z kraja dopomogą, to już 
w uroczystość Wniabowzięsia Najświętszej Pan- 


i polska pieśń religijna z pier:i polskich robo- 


dzie błagalna za tych wszystkich dobrodziejów, 
którzy ofiarami pieniężnymi dopomcgli do ba- 
dowy kościoła, orez dniękozynna Panu Bogu 
sa to, i4 robotnikom dał tak zacnego dusepa: 
|aterza. Daprawdy, oxeść wielką odenuwałem dla 
kciędea Octvada, słuchając i patreąc na tyle 
żmudnej pracy, jaką cię ton kapłan obarcza 
dla dobra Polaków. Skąd w nim ta i tak głę- 
boka miłożć do mas? Z dziejów przeszłości 
naszej ! 

Dzięki uprzejmości księdza Ortvadn, który 
nawiasowo mówiąc po oałych dniach skrzętnie 
uwija się po rozmritysh wybitnych domach i 
abiere składki na Kośsiół lub w swej selve w 
Domu OO. Jezuitów, załatwia liczne koraspon- 
dencys i sporządza wykazy ofiar, — otóż dzię- 
ki uprzajmońci tego selachetaogo misyonarza 
bawiłem przez dwa wieczory po godzinie u 
niego, a żywą pogadankę, która notabene dla mnie 
była zawsze za krótką, bądą długo mile wapo- 
minał. 

le prawda! Na wstępie oceniałem ks. Ort- 
vəda na 30 lat wieku. O.óż jednego wieczora, 
gdy jedon z OO. Jezuitów przyszedł z zawias- 
domienisam, ża wieczerea w sali jadalnej już 
podane, wdaliśmy się z tym ojoam w admi- 
racyę świeżego, młodzieńczego wyglądania ke. 
Ortyeda. i i 

— Tak jest, moi kochani! — odparł misyo: 
narz — mam let 42, a wyglądam znacin.e 
młodziej. Może wplywa na to trochę nasz ła- 
godny klimat oceaniczny, ale przadewszystkiem 
ta wewnętrena równowaga, która w każiej 
złej czy pomyślnej chwili, człowieka wierzące- 
go nie opuszcza. 

— Święta prawda — pomyślałem — Istotnie 
równowsga wewnętrzna silniejszą jest niż 
wszelkie lekarstwa niż posieszania, uspokajania 
w chwili ciężki h dolegliwcści. 

Dodać jeszeze winienem, że ktoby pra- 
goąl zobaczyć i posłyszeć ka. O:tvada i dorzucić 
grosz wdowi na tacę na wykcńczenia Kościoła 
w Mariebo, ten nieshaj pospiasmy w niedzielę 
14 lutego, na niestpory do Kośsioła OO. Jezu- 
itów, gdzie ks. Ortved około godziny wpół do 
piątej wygłosi kazanie. S i 


Z izby sądowej. 
Lwów 13 lutego. 
(„ Opiekun” emigrantów.) 

Przed lwowską ławą przysięgłych rozpoczął 
się wczoraj prcces przeciw ajentowi emigracyjnemu 
Alsksemu Szczerbanowi ze Lwowa, oskarżonenu o | 
wyłudzanie od emigrantów ziacznysh kwot pie ięż- 
nych i przedstawianie stosuków brazylijskich w zbyt 
różowem świetle, co obałamacało chłopów i zwięz- | 
szało gorączkę emigracyjuą. 

Saczerban stał pod rozkazami głośnego ajenta | 
z Genui Silvio Nodariego. Przeszłość ma dokć roz- ; 
maitą, liczy lat 51, ma żonę i ceworo dxieci. Jako 
młod ieniec uczęszczał do szkoły kadetów, potem 
rzucił wię na pole literackie, miał stosunki z Nau- 
mowiczem, ;óźniej redagował ruskie czasopiamo Na: 
uka, wydawał Śpiewnik ruski, jakieś pisemko dla 
dzieci, był funkcyonaryuszem „Stawrupigiańskiego 
Instytutu”, przez 8 lat pisarzem w biurze statysty- 
cznem Wydziału krajowego, zastępeą sakroiarza 
gminnego w Gródku, a gdy i to miejsce utracił w 
dość wątpliwych okolicznościach, stał sią pokątnym 
pisarzem, a wreszcie ajentem emigracyjnym. Z Ga- 
licyi wysłał trzy znaczniejsze ekspedycye. Prey 
pierwszej nie mógł pomyśleć o własnej kieszeni, bo 
kontrola była ścisłą. Przy drugiej jednak i trzeciej 
ekspedycyi pobierał już od emigrantów pieniądze | 
p 'd rozmaitymi pozorumi. Przy trzeciej zwłaszcza wy- | 
mógł na chłopach 265 złr., objsśniając, że celem j 
wyrobienia wolnyah kart przejazdu, muwi osobiście ; 
stawi się w Genui u N'dariego. Na zakapnie ząń 
biletów kolejowych zarobił 356 złr., które — jak | 
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nie. Oprócz tego otrzymują robotnicy powie- | się tłómacry — użył na żywność i koszta podróży 


szkanie, świstło i po 25 funtów kartofli co ty- 
dzień. Robota trwa od kwietnia do paźirier- 
nika lub listopada, poczem o.cy robotnicy po- 
wracają na zimę do ¿wych domów z czystym 
zarobkiem, wynoszącym przeciętnie 180 do 200 
marek. Po dworach znajdują także stałe zaję- 
cie dziewki do krów i 
do 220 marek. 

Bardzo często zdarza sią, że młodsi robo: 
tnioy, opuszczający dom rodzinny aby znaleść 
robotę w dalekich stronach, us oboszyźnie de- 
moralizują się, a dziewczęta niejednokrotnie po 
powrocie x letniej roboty przynoszą swym ma- 
tkom preychowek. Ale dziewczęta, pracująca 
w Danii, — jak to x radością ks. Ortyvad kon- 
statuje — tymi skutkami emigracyi nie bywają 
dotykane. Mężczyźni prowadzą się również przy- 
kładnie, a wiele na to wpływają t. zw. przewo- 
dniay. Ksiądz Ortved wyszukuje wię na prza- 
wodników takich ludzi, którzy potrafią pod- 
władnych sobie robotników utrzymać w pravo- 
witości i moralności. 

Na pochwałę obywateli duńskich, lutrów, 
zapisać należy, iż gdy ks. Ortved przyjeżdża 
do jakiej wsi, a jest dzień robcczy, oni nietyl- 
ko, że uwalniają robotników od pracy, aby mo- 
gli wysłuchać mszy św. i kazania, lecz nadto 
po rcajwiększej części, nie odliczają z dziennej 
zapłaty, czasu spędzonego na modlitwie. Także 
i to podnosi ks. Ortved, że lutrzy bardzo po- 
ważają kapłasów katolickich, nie'az nawet 
więcej, niź swoich pastorów. Do księdza Ortve- 
da udają się w wielkiem zaufaniu z prośbą o 
dostarozanie robotników i zawsze są z przysła- 
nych zadowoleni, a robotnicy znowu chwalą 


sobie bardzo swych pracodawców i chętnie po- | tylko obowiązkiem, ale i szczęściem. Niech żyje 
pracowawszy jedno lato, zgłaszają się do pracy ! „Koło literacko artystyczne" i niech się rozwija dla 
Czcigoday misyonarz pozwolił mi powszechnego dobra. 


na drugie. 


ł 


| 


Idaó koncesyę na biuro emigracyjne, a zamiast kone | 


zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najniższych 


dla biedniejczy,.h emigrntów, 

Na dowód zaś w jak prsesudnych barwaca 
przedstawia Dzoze: ban „raj“ brazylijski, świadczą | 
szczególy, przytoczone w akcie oskarżenia. Oto miał 
cn opowiadać emigrantom, że podatek będą płacili j 
po 8 lnb 12 dopiero latach, że w Brazylii jest taka 


pobierają roczaie 160 } „złota góra“, w której kopaniem można dziennie 


zarobió do 5 sł.; że poganiacz pobiera dziennie 
2 zł; że hodowla drobiu przynosi do 90 zł. mie- 
sięcznie, że drogie kamienie leżą masami na polach 
brazylijskich, że morg gran'n kosztuje od 40 ct. do 
5 zł. najwyżej itd. i 

Szczerban do winy sią nia poczuwa, owszem 
sądzi, że władza go skrzywdziła, bo przyrzekła mu 


cesyi — otrzymał tytuł i charakter aresstanta. 

Szozerban znajduje się w więzieniu śledezem 
od roku. 

Rozprawę, która potrwa kilka dni, prowadzi 
radzca Chyliński, oskarża prokurator Głołkowski, 
Bzczerbana broni adwokat dr. Samper. VW ezwano 
57 świadków. 


KRONIKA. 
Lwów 13 lutego. 

Henryk Slenklewicz, zamianowany członkiem 
honorowym tutejszego koła literacko artystycznego, 
nadesłał w odpowiedzi na doręczony mu dyplom 
następujący telegram : 

„Zmsełam gorące i najserdeczniejgre podzięko- 
wanie za nadaną mi wysoką godaośżć członka ko- 
norowogo i za wspaniały dyplom. Służba społeczeń: 
stwu umiejącemu tak uznać kaźdą pracę jest nie- 


Henryk Sienkiewicz“, 
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Odczyt prof. Michała Lityńskiego z podróży 
po Grecyi na pokładzie parowca Lloyda „Achille“ 
„zebrał w Kole literacko-artystyczaem dnborową pu- 
i bliczność, która z przyjemnością wysłachała wrażeń 
z podróży młodego autora z Briadisi do Patras, a 
następnie zatoką Koryncką do Aten. Szczególnie 


1 


pol- ¿ zajmujący był opis nocy letniej, spędzonej na fa- 
a w koń-jlach morza jońskiego, zastanawialy też spostrzeżenia 


o społecznych i ekonomicznych stosuakach Koryntu. 
Odczyt teu stanowi jeden z rozdziałów większej 
całości, która ukaże się niebawem z druku w Kra- 
kowie z ilustracyami. 


4 Konstanty hr. Przeżdziecki, mąż pełen za- 
sług, który nietylko swą osobistą „raeą, ale i wiel- 
kim swym majątkiem spieszył zawsze z pomocą we 
wszystkich sprawach użyteczności społecznej, umarł 
we środę wieczorem w Warszawie w 50 roku ży: 
cia, osierocając żonę z hr. Zyoerk Platerów i sze- 
ścioro dzieci. 


Wieczór tańcujący na doshód Tow. Bratniej 
pomocy słachaczów weterynaryi we Lwowie odbę- 
dzie sią wo wtorek dnia 28 lutego b. r. w sali 
Klubu pocztowego (Hotsl George'a). 


„_ Obłęd Romańczukofilów. Nieprawdopodobne 
a jedank z wiarygodnego źŹródłw płynąca wieści 
nadchodzą z kałaskiego o szale aaitacyjnym partyi 
Romańczuka. Oto zwolennicy p. Romańczuka chcąc 
za jekąbądź cenę przeforuować ponowny jego wy- 
bór do Rady państwa rozrzncają po okolicznych 
mieszkańcach listy anonimowa z rysunkiem wyobra- 
żejącym świnię, a jełne obelg, przekleństw i grożb, 
że w razie, gdyby adresat nie głosował za Rorań- 
ozukiew, chata jego pójdzia z dymem, a on sam 
bądzie zabity. O takcie tym zawiadomiono władze 
bezpieczeństwa. 


Wymordowanie wychodżców galicyjskich. 
Onegdaj doniosły telegramy, iż dnia 6 grudnia s.r, 
oddział Indgan z plemienia Botokudów wyprawił 
okropną rzeź wśród kolonistów ruskich w osadzie 
Msema, należącej do kolonii Lucena w Braxylii, 
Ofierą rzezi padło 19 osób; z tych 17 poniosło 
Śmieró, a dwie są ciężko ranne. Konsalat aaatro- 
węgierski w Kurytybie przeprowadził w tej gprs- 
wie śledztwo i oto według relacyi kons Jatu Kuieró 
ponieśli następujący emigransi ; Anaztaxya Kapicka 
i dwoje jej dzieci z Tarynki powiatu żółkiewakiego; 
Zofia i Franciszka Kosierowie i Mar$a Kisielewska 
z dzieckiem, z Kondratowa, powista złoczowskiego 
Michał Skowrona, żona i dwoje dzieci z Sieloa bej 
zkiego, powiatu sokalskiego, Mikołaj Michalak i je» 
go żona z Barszezowić, powiatu przemyśląńskiego, 
Melania Krochmalna i jej dziecko, które wrzucono 
żywcem do ognia, z Duannjewa, powiatu przemy- 
ślańskiego, Anaa Datko z Karowio, powiatu prze- 
myślańskiege, Józef Bil i jego żona z Bogdanówki, 
powiasu złoczowskiego, wreszcie dziecko Jaua Mar- 
tynowa z Białkowie, powiatu złoszowskiego. Sau 
Jan Martynow i eya Michała Bila odnieśli riężkie 
rany. — Pogrzeb pomordawanych odbył się 11 £G 
gradnia staraniem rządu bzazylijskiego. Eskorta 
wojskowa z 70 ludzi, która towaczyszyła pogrzebe: 
wi, uderzyła następnie na ukrytą w lasach i £9080 - 
biącą się do now ch napadów hordę Indyan i zdo- 
łła ją po pierwszych wystrzałąch rozprószyć. Rząd 
zaprowadził wszelkie środki ochronne i sorganizo- 
wał oddział leśników, którym polecił odbywać od 
czasu do czasu wyprawy w głąb lasów za Botoka- 
dami. Na pierwszej tak:sj wyprawie ubito 40 Bo- 
tokudów, którzy uchodzą za najniebezpieozniejsze 
plemię indyjskie w całej Brazylii, 


Agitacys socyalistyczna. Gaaeża Narodowa, 
konstatuje, że socyaliści, Głcąc przeprowadzió wy- 
bór swęgo kandydata s- btej kareyi okręgu lwow. 
skiego, arsądzają po wsiach zgromadzenia dzień po 
dniu, przea eały tydzień, z wyjątkiem jednak Bo: 
boty, gdyż owi ajenoi zą niemal wyłącznie żydami. 
Owóż zwracamy na to uwagę poważnych obywateli 
żydowskich, w nadziei, że wpłyną oni na swych 
współwyznawców i wstrzymają rozkładową działa!- 
ność niebezpiecznej dlą całego kraju, a więc i dla 
izraelitów, partyi gacyalistycznej, której kierowni- 
ctwo wąaśnia w kydowskich spoczywa rękach. 


Wstrzymanie ruchu. Z powoda zawiei Śnież- 
został rush wszelkich pociągów na szlaku 
Hlboka-Sereth - Berhometh - Mezebrody i Karapcini: 
Czndin-Hadikfalya- Rałantz od 10 b. m. wstrzymany, 

Ulewne deszcze padają w Londynie i okolicy 
od tygodnia Woda zniszczyła drogi, wtargnęła da 
piwnic, ze wsi do wei można jedyme iódzą się 
przedostać. Ta.niza podnosi się ciągla. 


„Deutschland, Deutschland über alles!“ 
W Hildesheimie, w Hanowerze, zakazala policya 
ogłonkom polsko-katolickiego towarzystwa św. Ber- 
narda noszenia medrlików z napisem: „Matko 
Boska Częstochowska, Królowo Korony Polskiej, 
módl się za nami!“ 


Wiadomości dyscęzyałne. Archidyecezya lwow- 
rka obrządku łacińskiego. Odzaaczeni expos. canon.: 
ks. Piotr Dołęga Piskoraki, proboszcs w Nastasowie, 
i ks. Piotr Niedźwiecki, proboszcz w Wiśniowczyku. 
Jastyt. kanon. na probostwo w Rakowen otrzymał 
ks. Jan Dąbrowski. Prezenty na probostwo w Win- 
nikach otrzymał ka. Jakób Polek. , 

Dyecezya przemyska, Odznaczony usu R, et M. 
ks. Izydor Pilarski (z dyecezyi lwowskiej), kurat. 
wcjak, w Przemyślu. Umarł dnia 7 bm. ks. Ludwik 
Ligęza, proboszcz w Dylągowej, ur. 1859, ord. 1888, 


Monopol asekuracyjny. Przed samem zamknię- 
ciem me8yi parlamentarnej nar.dxała się izba nad 
projektem ustawy, mającej zaprowadzić przymus ase- 
kurowania i monopol agekuracyjay. Otóż od kilku 
dni krąży po mieście naszem petycya do miniater- 
stwa spraw wewnętrznych, na którą zbierają pod. 
piay, domagająca się od rządu pominięcia przy- 
mum i monopolu asektracyjnego w przedłożyć sią 
mających projektach regulacyi spraw asekuraoyjnyoh. 
Jako argumenta przeciwko przymuiowi i monopolo- 
wi asekuracyjnemu podnje petycya: 1) Przymus i 
monopol wykluczają korzystną dla publiczności re- 
galacyę premii na zadadzie wolnej konkurencyi i 
przemieniają premię w podatek, który będzie musiał 
ałażyć dla celów nietylko asekuracyjnych, lecz i dla 
pokrycia innych potrzeb, zaspakajanych s publicznych 
fanduszów i nałołą na właścicieli realności dawiga- 
jących już i tak ciężkie brzemię jeszcze nowy ciężar 
w skutkach nieobliczalny. 2) Przymus i monopol 
na miejsce wolnego ubezpieczenia, które musi się 
starać szkody prędko i rzetelnie regulować, ustama- 
wiają władze z ociężałemi formami, z dotkliwemi 
miarami przymusowemi, obliczanemi z czysto fiskal- 
nego punkta widzenia, Z tego powodu uważa pe- 
tycya zaprowadzenie przymusu i monopolu asekura- 
eyjn»go za ciężkie zagrożenie interesów wszystkich 
właścicieli budynków, mających ewentualnie podlegać 
asekuracyjnemu przymusowi, 


Satna rocznica. Dnia 19 marca rb. przypada 
setna rocznica urodzin znakomitego powieściopisarza 
i dramaturga, Józefa Korzeniowskiego. Nienpożyte 
zaalagi Korzeniowskiego dla literatury i sceny za- 
alugują na uczczenie w sposób, godny pamięci je- 
anego z koryfeuszów piśmienniotwa naszego. 

Upamiętnienie r: czniay urodzin autora „Panny 
mężatki”, „Starego męża“, „Zywych i umarłych“ 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, Ulicą FEIallicką 14%. 


y 


wziąć powinien przedewszystkiem na siebie teatr, 
jako instytucya społeczaa, dla której Korzeniowski 
tak żarliwie i skutecznie pracował. Zbytecznem by- 
loby przypominać, iż Korzeniowski napisał około 
60 dramatów i komedyi, z których większa niemal 
część cieszyła się niezwykłera powodzeniem i jest 
od lat 60-cin ozdobą repertuaru; zbytecznem było- 
by przypominać, jak ogromny wpływ wywarł Ko- 
rzeniowski ma scenę i na twórczość dramatyczną 
młoszego pokolenia. 

Najpierwsi artyści gceny naszej w utw rach 
Korzeniowskiego znajdowali obszerne pole do pracy 
dla sztuki nszlachetniającej i podnoszącej ducha; 
nejpierwsi artyści atwarzsli typy niezapomniane, a 
stwarzając je, kaztałcili się i wyrabiali. 

Wobec tego, w uwzględnieniu długoletniego 
panowania znakomitego dramaturga na scenie, teatr 
nasz powinien setną rocznieę urodzin Korzeniow- 
skiego uczcić odpowiednio przez urządzenie w dnia 
19 marca r. b. przedstawisnia, złożonego wyłącznie 
ze aztok jubilata, poprzedzonysh prologiem lub od- 
czytem, streszczejącym działalność i głoszącym za- 
sługi dramatnrga dla sceny. 

Ofiary. Pensyonarki Sióstr Nazaretanek gło- 
żyły na rzecz misyi Matki Bożenckiej w Bułgaryi 
5 złr. 58 et. 

Zmarli w Krakowie Dyonizy Feliksiewiez, ar- 
tysta teatru krakowskiego. 

Stan powietrza. T. o 9 rano — 8 R., w peł. 
+ 1 R Bur. 772. Podnosi się. Pogoda. 

Dla czego ta zawziętość ? 

Wielkiemu talentowi składał świat kyczenia, 

Tylko tałencik mały tego nie ocenia 

I przyczynić się nie chce do ogólnej chwały. 

— Dlaczegoż ta zawziętość ? l 

— Dlatego, że mały. | 

Malkontent. 
— Juz ja wam ta Mosku, tego krowiska nie za- | 
pomnę, coś ta go za osiem papierków odemnie kupili! 

-— Jakiśta wy glupi chłop, mój Maku, Jak ja 
wam łońskiego roka kiepskiego kunia sprzedałem, 
tośta się gniewali, a tero, to sią znów gaiewata, 
żem od was dobrą krowę kupił Ktoby wam do- 
godził ? 


Repertuar teatralny. Dw» w sobotę popol. dla 
młodzieży szkolnej „Szklanna góra“, baśń ze śpie- 
wami i tańcami w 5 aktach Zygmunta Narneckiego, 
wieczorem po cenach zwykłych operowych po raz 6-ty 
„Goplana*, opera romantyczna w 8 aktach a 5 od- 
słonach Władysława Zeleńskiego. W nmedzielę po 
południu o godz 3-ciej „Cyrkowcy”, kome ya w 8 
aktach Franciszku Bchoenihane, wieczorem o pół do 
8-mej „Straszny dwór*, opera narodowa w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki z panną Strassern, Korole- 
wicz, Kasprowi=z, po. Myszugą, Jerominem, Górskim 
i innymi. W p -niedziałek po raz l-szy „Mamuty*, 
komedya w 6 aktach Michała hr. Dzieduszyckiego. 
z pp. Cichocką, Bednarzawską, pp. Buszkowskim, 
Wostrowskim, Chmielińskim. Głrabowieckim, Hie- 
rowskim, Zelnzowekim, Feldmanem, Wysockim i i. 
We wtorek „Halks“, opera narodowa w 4 aktach 
St. Moniuszki. P erwszy występ p. Zofii Konarskiej, | 
artystki opery warszawskiej. 


Literatura i sztuka. 


Koncert Thomsona. W sali domu Narodnego 
odbył się wczoraj wobec licznie zebranej publiczno- 
ści koncert pierwszego dziś w świecie skrzypka Ce- 
zara Thomsona. Ten mistrz belgijski, anany lwo- 
wianom z dwóch koncertów, danych tu przed czte- 
rema laty, odznacza się wśród plejady współcze- 
snych mistrzów skrzypcowych, przedewnzystkiem ja- 
kimś klasycznym, marmarowym spokojem. Ale spo- 
kój ten nie jeat wynikiem braku temperamentu. To 
pewność siebie, spowodowana tem, że artysta stoi 
już ponad pokonywaniem trudności technicznych i 
pokonywanie ich jest już dla niego, nie celem leog 
środkiem do wydebycia z utworu wszystkiego, 00 
zamkzął w nim kompozytor. 

Już w pierwszym puakcie programu, koncer- 
cie skrzypcowym Beckera, który, mówiąc nawiasem 
jako kompozycya jest trochę monotonnym, gdyż 
przez wszystkie trzy części pierwsze, snuje się je- 
den motyw tylko, opracowany na rozmaite sposoby, 
dał się Themson poznać jako wykonawca pierwszo- 
rzędy. Ton jego ma bremienie pełne i okrągłe, 
zdolne wedle potrzeby wznosić się od iedwie dosły- | 
szalnych dźwięków, aż do majwyżazej potęgi — tak, 
że chwilami huczał ten instrument jak gdyby cała 
duża smyczkowa orkiestra. Osobliwie waryacye ną 
G i E, tony podwójne i tryle w tonach podwójnych 
były prześliczne. Najlepszymi co się tyczy eksprezyi 
i wydobycia intenoyi kompozytora były jego własne 
Passacaylia na temat Haadla, i mazurex Chopina, 
którego wczorajsza interpretaoya była arcydziełem. 
To też nie dziwnego, że w sąsiedztwie tego mazur- 
ka i tańców słowiańskich Dworzaka „Kołysanka 
skandynawska* kompozycyi Thomsona, pomimo, Że 
sama dla siebie jest bardzo jednolitą i melodyjną, 
wypaść musiała trochę blado. Buozególnie kompozy- 
cya Dwtrzuka, odznacza się szalonym temperamen- 
tem i nasuwa niesłychane trudności wykonania. 

W obndwu tych utworach, pomijając powsu- 
wane w nie kadencye okazał artysta clbrzymią do- 
zę zrozumienia dla ducha tych tańców, który jako 
nie Słowianinowi musiał mu przecież być obcym, 
Dodany rad program „Romans“ Rubinsteina prze. 
kons? słuchaezów, jak Thomson umie pieścić ucho 
pełnymi, dłagimi a miękkimi jak aksamit tonami. 
Ale szczytem popisu był „Koncert“ Paganiniego, 
odegrany na samym ostatku, kiedy część publiczno- 
ści wstała już z miejsc, aby odejść do doma, a część 
nie mogła się wstrzymać od przeciągłego dawania 
wyrazu "wemu zachwytowi za pomocą huoznych 
oklasków. Pierwsze tony nuciszyły natychmiast wrza- 
wę, wszyscy usiedli, a u pod palców artysty wypły- 
nęła prześliczna kaskada tonów i toników, Koncert 
ten pisany przez wirtuoza, a zatem z góry już smy- 
ślą popisu, iszrsy się wszystkimi efektami, na jakie 
tylko stać technikę skrzypcową. Stacatta i oktawy 
były wykonane ze zdumiewającą pewnością i pre- 
cyzyą. Nie zginęło ani pół, ani ówierć tonu, m picci- 
cata lewą ręką Swą siłą i potęgą przypominały od- 
dalone salwy rotowe Wszystko to wykonane bez 
żadnego rzucania się, bez wytężenia, ale z taką ja- 
kąś swobodą, prostotą i skromnością, jak gdyby to 
nie kosztowało artystę żadnego wysiłku, jest dowo- 
dem, że Thomson jest w grze na skrzypcach uogo- 
bieniem klasyczności i szozytem wirtuozoStwa. 

Możnaby to wziąć nuwet za chłód, ale jeżeliby 
nawet tak było, to jest to tylko największą zaletą. 
Jest to ten sam chłód, który wielu zarzuca Gosthe- 
mu w poezyi, a który nie jest niczam więcej, tylko 
wyjływem stanowiska, jakie artysta zajmuje w sto- 
sunku do swojej sztuki. Tak chłodnym może być 
tylko ten, kto przeszediszy już całą skalę wzruszeń, 
jakie mu daje sztuka i wydobywszy się z pod jej 
supremacyi, stanął po nad nią, aby jej w całej pełni 
używać. 

Do uńwietnienia i zaokrąglenia wieczoru, któ- 
rego skrzypek sam wypełniać nie może, przyczyniła 
się bardzo panna Kozłowska. Oprócz posiadania bar- 
dzo miłego głosu, okazała Śpiewączka i dużą szkołę. 
która w całym blasku zajaśniwła w niezmiernie tru- 
dnych „Waryacyach* Procha. 

Profesor Nenhauser, jako akompaniator, 


do- 


wykonuje swój obowiązek. A nie wdziędzne to 
zadanie, Największą zasłagą akompaniatora jest za- 
guwanie swej indywidualności poza indywidnałncść 
koncertanta i zmierzanie tylko do dania tłs, na 
którem ta indywidyalność koncertanta może się jak 
najkorzystniej rozwinąć. Pod tym wzgłędem jest też 
p. Neuhauser wzorem. 
S. W. 
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15 posiedzenie z 13 lutego. 


Posiedzenie dzisiejsze zagaił marszałek o 
godzinie 10/,. 

Komisya szkolna przedłożyła sprawozda- 
nie o wniosku p. Boleskiego w sprawie pro- 
gramu organizecyi sukół ludowych. 

W ogólnej dyskusyi zażądał g'osu p. Sre- 
dniawski i mówił o rzeswach, nie mających 
właściwie żadnego zwiąrka ze sprawozdaniem 
komisyi. Przytoczył mianowicie, zdaniem jego, 
drastyczny przykład pewnego nauczyciele, ozlo- 
wieka bardzo zdolnsgo, lecz niemiłego wła- 
dzom, którego inspsktorewie uamowolnie prze- 
ganiali z posady na posadę, Ryczałt na prze- 
niesienia nauczycieli podniesiono w b r. z 3000 
zł. na 5.500 zł, szy przypadkism nie z pewo- 
du wyborów? Następnie šalil się mówca, że 
seminarya nie msją żadnej stycrności z walą, 
wskatek czego wychowanek seroineryum nie 
rozumie potem potrzeb chłopa i czuje się nije- 
szczęśliwym w swoim zawodzie, bo mau się 
lepszego bytu racheiewa. Te uwagi podaje pe- 
sel do więdomośtei Rady szkolnej. 

Prezydent Redy szkolnej krajowej p. B o- 
brzyński odparł wszystkie te zarzuty. Prze: 
nesrenia nauczycieli dzieje się zawsze 28 gre- 
mialną uchwałą władz szkolaych, więc o samo: 
woli jednostek nie może być mowy. Ryczałt 
zaś na przenoszenie nanczycieli podwyższono 
dlatago, że od b. r. postanowiono nie tylko stè- 
iym, ale i młodszym naaczycielom zwracać ko- 
szta przeniesienia ich. 

Zgodnie « wnioskiem komisyi wezwano 
Radę szkolną krajową, 1) ażeby zastanowiła 
się, czy nie byłoby rzecz, możliwą, axkoyę Ra- 
dy szkolnej krajowej, zmierzającą do zorgani- 
zowania sskół ludowych ująć w program z gó- 
ry na czas lat 15 do 20 w ten spesób obliozo- 
ny, ażeby po skończeniu się tego okrest, dsną 
była możność pobierania nauki elementarno) 
wszystkiej młodzieży naszego kraju, będącej 
w wieku szkolnym; 2) ałeby w każdym razie 
program takiej akcyi na kilka lat najbliższych 
obliczeny, na najbliższą sesyę sejmową przy- 
gotowała. Program ten ma jednak Wydzial 
krajowy wprzód ros;atrzeć za stanowiska fiuan- 
sowego i ze swojej strony także sprawozdanie 
Sajmowi przedłośyć. 

Na wniosek komisyi kolejowej ushwalono 


jorganizacyę stałego biura kełejowego, w któ- 


rego skład wejść mają następujący urzędnicy: 
dyrektor, dwósh starszych inżynierów, ref»rent 


jadministracyjny, inżynier I klasy, konnepista, 


ofisyał administracyjny, dwóch inżynierów asy- 
stentów, inapicyent rysownik, asystent rashnn- 
kowy, asystent menipulacyjny i wcźny. 

Z kolei pozno pod obrady sprawozda- 
nie komisyi bankowej o organizacyi kredytu 
włościańskiego. W sprawozdzniu tem skon- 
staątowano, że organizasya tego kredytu postą- 
piła w reku ubiegłym znacznie naprzód. Po- 
stanowione bowiem, że należy uzupsłnić sieć 
istniejących w kraju lokalnych iastytusyi kre- 
dytowych i zakładać nowe, a zarazem dostar- 
czaó tym iastytuoyom środków pieniężnych. 
Sejm polecił Wydziałowi krajowemu skłaniać 
Reprezsntacye pewiatowe do zakładania takich 
instytacyi i wyznaczył na kosz'a organizacyi 
sumę 10000 zł. :Y 8 powiatach zainicyował 
Wydział krajowy założenie powiatowych kas 
oszezędności, w jednym zaś powiecie r 
nie towarzystwa zaliczkowego. Oprócz tego 6; 
Rad powiatowych z własnej inicyatywy zało- 
żyło kasą oszczędności. 

Aby zasilić rzeozona instytncye fandusza- 
mi, proponnja Wydział krajowy rozszerzyć gwa | 
raccye kraja ze cblgarys komunslne do 15! 
milir nów, przez oo będzie można nudzislać. 
włościanom 6 -procentowych amortyzacyjnych 
pożyczak. 

W dysknayi zabrał glos p. Pasz kow- j 
ski i wykazywał potrzebę więkurego opizko- 
wania się powiatowemi katami aadota hovdi] 
które włościanom mogą oddeó większe usługi 
niź towarzystwa zaliczkowe. Włościanin bo- 
wiem potrzebuja kredyta dłagote'minoweg1, 
a tski kredyt może znależó piędzej w kasie v- 
szorędności niż w towarzystwie zaliczkowem. 
Nadto w kasia oszozędności odpowiada on tył: 
ko za swoje zobowiąsacie w granicach poży- 
czonej SUMY, za$ w towarzystwie zaliczkowem 
musi być ozłonkiem i odpowiedzialność jego! 
jest większa. Tymozassm Bank krajowy nwe- 
równomiernie traktujs towarrystwa zaliczkowa 
i powiatowe kasy oszozędności i pierwszym 
udziela kredytu na 4 prot. a karom oszozędno- 
ści na 4'/, prot. Mówoa stawia więc w tej mie- 
rze odpowiedmią poprawkę. 

Ieba przyjęła wszystkie wnioski komisyi 
tudzież poprawkę p. Paszkowskiego. 

astępnis przyjęto w tczaciem czytaniu 
całą ustawę drogową i przystąpiono do dalszej 
debaty nad budżatem. 


P. A brahamowiocz wyraża swoje u- 
znanie i podziękowanie p. Bernadzikowskiemu, 
że — xz wyjątkiem zarzutów przeciw Kcłu pol- 
skiomu — zachował umiarkowany i poważny 
ton, oechnjący naszą sejmową Izbę i będący jej 
dsmą w porównaniu z innymi parlamentani. 
Mówca nie może zwrócić się z podobnem po- 
dziękowaniem do p. Okuniewskiego. Posel ten 
ma wprawdzie swój własny program, lecz stoi 
s nim zupełnie w Odos'bnieniu i walozy jak 


rycerz średniowieczny raniąa się często wlas: |; 


nym orężem. Następnie dotyka mówca niektó- 
rych ustępów przemowy p. Bernadrikowskiego. 
która tchaęła dobrą wolą, chociaż osoyllowsała 
reminiscencyami tej prasy, która nerznea się na 
nauczycieli ludu. Co do ustawy ‘drogowej; to 
przyjście jej do skatku zawdzięczać nsleży roz- 
tropności posłów ludowych, którzy uznali za 
potrzebne przeciek nałożenie pewnych ciężarów 
na lud, nie zań tema, że opór większości Sejmu 
został złamany. Dalej kreśli mówca w kilku 
rysach działalność Sejmu i charakteryzuje go 
jako Sejm chłopski, bo dsiałający głównie dla 
dobra ludu, czego nie ma w innych krajach. 

Jatego bolesnem jest, jeżeli w pośród oboych 
powstnje jeden poseł po'ski, który gdy się trudnił 
szkolniotwem, to nie pozostawił po sobie wdzię- 
cznej pamięci +K. Gniewosz) i powiada: „przy- 
patrzcie sią np. szkolnictwu w Galicyi*, tak jak 
gdyby nasz ubogi kraj mógł w 30 latach doko- 
nać tego, 00 w iunych dokonano w czasie 
daleko dłuższym. Echo takich zapatrywań było 
i w mowia p. Bernadzikowskiego, który wi- 


wiódł wozoraj ponownie, jak sumiennie i rozumnia ' docznie zanadto czyta Kurysra lwowskiego. 
| Z O_o, 


Polecamy zamianę wypowiedzianej po 1 Maja br. m 4" Listy 


4, Pożyczki krajowej z r. ioji 
|= 


a 


9, Listy 


PRZEGLĄD z dnia 14 Lutego 1897 


| Fałszywi opiekunowie ludu zarzucają Ko- 
łu polskiesau, że nio dla kraja nie zrobiło. — 
|A jednak, ktn tylko uczeiwie zastanowi się 
inad tem, co zrcbiono, ten musi przyznać, 
że wszystkie ulgi dla ludn zawdzięczać należy 
Kołu. Weźmy np. tanią sól dla bydła. Toż 
| wydawanie tej soli było stałym postulatem 
Koła polskiego, Koło aż do znudzenia upomi- 
nało się wciąż o nią. A ustawa o sawojszozyź: 
nie, zdejmująca tak dotkliwy ciężar ubogich 
gmin wiejskich, czyją ona zasługą, jeżeli nie 
Koła polskiego? A ustawa konkurencyjna ? 
Jeden z komiwojażerów ruoku ludowego ehwa- 
lił się na wiecu. śe przyjście do skuiku tej 
ustawy jest jego zasługą. Tymczasem jeszore 
nie było woale ruchu ludowego, gdy ks. 
Ruczka przsd laty kilkunastu postawił wnio- 
sek podpisany przez Koło, a domagający się 
takiej zmiany ustawy konkurencyjnej, jaką te- 
raz uchwalono. Koło zawsze domagało się 
zmiany tej ustawy, sprzeciwiał sią tylko rząd i 
większośó izby i potrzeba było dopiero, aby 
Polak został ministrem, — ażeby ta ustawa 
przeszła. 

Jedną z ciągłych klęsk ludu włościań- 
skiego było to, że gdy go nawiedzą klęski 


Polonyi, że kwestya ta, od chwili orynnego 
wystąpienia Głrecyi wstąpiła w nowe stadyum, 
a ma dla Węgier bardzo doniosłe znaczenie i 
zapytał prezesa gabinetu br. Banffy'ego czy 
zechce pointormować Izbę, jak dyplomasya 
austro-węgierska ocenia wypadki na Krecie ze 
stanowiska pokoju europejskiego. 

Prezes gabinetu br. Banffy oświadczył, że 
odbywanie tajnego posiedzenia jest niepotrzeb- 
ne, gdyż przez to opinii publicznej nie tylko 
nie uspokoi się, lecz przeciwnie może Się JĄ 
rozdraśnió, Mówca gotów jest jednak na jaw- 
nem posiedzeniu udzielić wszelkich żąd 
wyjaśnień. 

Wobec tego cofnął p. Polonyi 


uznanie posiedzenia za tajne, a Izba przystąpiła | 


do obrad nad budżetem rolnistwa. 

Dziś pedobno ma Kossuth wnieść iuter- 
pelącyę o» do zachowania się Austro-Węgier 
w kwestyi wschodniej. 

Wiedeń 13 lntego. Wedle ostatnioh dyspo- 
zycyi, pojedzie Cesarz 22 lutego na przylądek 
św. Marcina koło Mentony i zabawi tam przez 
trzy tygodnie. 

Wczoraj urządził magistrat wiedeński w 
teatrze Karla uroczyste przedstawienie z po- 


elementarne, wtedy jest całkiem zrujnowany. | wodu przypadającej na ten dzień setnej ro- 


Koło polskis wykołatało ustawę, która uwzglę- | 


dnia te skargi i orzeka, ża na wypadek klęsk 
odpiezne być mają podatki. 

A procedura cywilna? Za ezyjem stara- 
niem przyszła ona do skutku? Polak był prze- 
wodniozącyma komisyj, Polak refereatem, a całe 
Koło polskie jak jeden maż ją popierało. A z 
czyjej inieyatywy wyszedł wnicsek 0 rewizyę 


! podatku gruntowego? Jeszcze na wiosnę 1895 


r. postawiło Koło odpewiedni wniosek. Tym: 
czasem p. Lewakowski utrzymuje, że to wszy- 
stko jego zasługa. (Wesołość). 

sżmy teraz reformę podatkową. Koło 
polskie przez usta swego mówcy oświsdozyło, 
że jako pierwszy warunek tej reformy stawia, 
akaby ona zasilała funduszo na utrzymanie sa- 
morsądu, s dragi, ażeby obciążyła tych, którzy 
dotychczas nio nie płacą albo bardzo mało, ul- 
żyła raS przeciążonym. Rezultatem pracy Koła 
polskiego jest to, że cały stan ubogich rze- 
mieślników będzie zupełnie wolny od podatków, 
z reguły zaś rzemieślnicy płacić będą o '/s 
mniej, włościanie zaś ctrzymają pocrąwszy od 
1 wycznia 1898, 10 pret. 8 może i 15 prot. 
opustn w podatku gruntowym. A eo przynio» 
sło Koło polskie t. z. obszarnikom ? Oso nowy 
podatek osobisto -dechodowy, zaiuciążliwszy ze 
wszystkich, którego włościenin płacić nie 
będzie. 

„Solidarności — rzekł mówca — nie poj- 
mowaliśmy nigdy jako celu, staliśmy przy niej 
jednak dlatego, że nie byliśmy nigdy stron- 
niotwem politycznem, tylko narodowem. Z te- 
go tylko punktu należy oceniać naszą solider- 
mość. I u otuchą patreymy w przyszłość. Soli- 
 darność będzie i nadal, ohociaż się znajdzie 
może kilku ludzi, mających za mało poczucia 
narodowego. Są ludzie niestety, którzy umyśl- 
nie odciąpają kandydatów od wstąpienia do 
Koła. Rozamiem tych ludzi, chociaż ich potę 
piam. Oai to boją się, ża skoro ei, którymi 
oni opiekują się, wstąpią do Koła, to już po 
tygodniu przekonają się, że wszystko, 00 nA 
Koło mówion , jest fałszem.* (Huczna oklaski. 
Mówoy składają gratulacye). 

Godzina l-sza posiedzenie trwa dalej. 


Czesć ekonomiczna. 


Wiedsń 11 lutego. 
(Z) Giełda miała dzis dzień krytyczny. 
Wiądomości p: lityozne bowiem, nie ulegające 
żadnej wątpliwoś i, w najwyższym stopniu zde 
nerwowały spekulantów. Wprawdzie nie traco- 
no nadziei, że dyploemacyi europejskiej powie- 
dzie się znów zażegnać burzę, atoli katdy 


j uznał za stosowne ozemprędzej zlikwidować 


rachunki i wyccfać się za swy h zobowiązań. 
Dlatego też sprzedawano z Siiki pośpiechem, 
a kontrmina swemi sprzedażami tn bianco zwięk- 
sezala jeszcze bardziej ogólmy zamęt. W pierw- 
azam stadyum sytuasya była o tylo przykrzej- 
sza, że nie było jeszcze ozasu, aby wytworzyła 
się partya potężnych finansistów eelem skupy- 
wania wystawionych ua sprzedaż walorów i 
zapobieżeniu zbytnim wpustoszeniom. W dal- 
szym ciągu atoli nastało pewne uspokojenie i 
odwrót na całej linii odbywał się bez poyło- 
chu. W każdym razie uniżki dzisiejsze wyno- 
szą od 3 do 14 zł, a po raz pierwszy porwane 
zostały wirem zniżkowym także reaty. Niektó- 
re atoli papiery odzuaczały się wyjątkową od- 
pornością. a do nich należą akoye banku au- 
stro-węgierskiego, akoye kolei północnej i pra- 
skie akcye Żelazne. 

Ostatnia nożowania: 

Kredyty austr, 362*75, węgierskie 395 50, 
Anglobanki 15050, Uniony 287'—, Bankversi- 
ny 25375, Linderbanki 23826, Ludwiki 218 60, 
Czarmiowieskie 291-—, E/bothale 26875, Renta 
papierowa 10125, srebrna 101/70, anstryazka 
złoia 12305, anstr renta wal. kor. 10070, wą- 
giarwka złota 12195, węgisrska renta wal. 
kor. 9955, dukat 567, 20-frankówka 952,, 
matki 1174, rutlə 1'27. 

Z kolel. Anstro-węgierasko-szwajcarski związek 
kolejowy. Z dniem 1 marca 1897 wejdzie w życie 
dodatek III do taryfy część I, rozdział A. 


ielegramy „Przegiądu”. 


Peszt 13 lutego. W sejmie węgierskim 
zażądał wczoraj p. Polonyi odbycia tajn"go 
posiedzenia crlem nmówienia 
dniej. Motywując mój wniosek, wykazywał p. 


Otworzyłem przy ul. Grodzickich 4, róg 


KAWIAR 


pierwszorzędną wygoduie urządzem 
dom P. T. Pablicaności. 


Z poważaniem 
W. Weber. 


N. B. Bogata czytelnia. Osobny pokój de gier. Bilardy 


najnowszej konstrukcyi. 


oznicy pierwszego odegrania publicznie hymnu 
ludowego. Na przedstawieniu tem był Cesarz, 
członkowie dworu cesarskiego, ministrowie i 
dostojnicy. Burmistrz Strobach powitał Monar- 
chę u wejścia stosowną przemową, a Cesarz 
odpowiedział, ża cieszy go to, że może być na 
tak patryotycznem przedstawieniu. Publiczność 
powitała odegranie hymnu ludowego grzmią- 
oymi oklaskami i urządziła Cesarzowi serdeezne 
owacye. 

Berlin 18 lutego. Aroyksiąże Otton odje- 
obal wozoraj po południu do Stut'gardu, poże- 
guawszy zię sordscznie na dworou z ecsarzem 
Wilhelmem. 

Rzym 18 lutego. Do „Ajencyi Stefaniego* 
donoszą s Kanei, że sytuacya na Krecio się 
nie zmieniła. Na całej wyspie panuje anarchia. 
W Kaudyi przeszkodzili muzułmanie aciekają- 
cym chrześcijanom wsiąść na okręty. W Kanei 

anuje spokój, gdyż wszyscy chrześcijanie ucie- 
li już z miasta. Także w okolicy tego miasta 
jast por 

Peszt 13 lutego. dajm uchwalił ustawę o 
zniesieniu loteryi liczbowej i zaprowadzenia 
iny klasowej począwszy od 1 pażdzrierni. 

. BK 
Zadar 13 lutego. W sejmie dalmatyńskim 
oświadczył marszałek, że sześciu posłów, nale- 
żących do stronnio,wa uton: mistów włoskich, 
złożyło mandaty. 

Czeraiowea 13 lutego. Sejm bukowiński 
na wniosek Wydzisłu krajowego uchwalił jed- 
nomyślnie uozció jubileusz cesarski przez utwo- 
rzenie sak/adu dla nisuleczalcych obłąkanych 

P. Rott postawil wniosek, aby i przy wy- 
borach do Ssjmu zaprowsdzono piątą kuryę i 
aby głosowanie we wszystkich karyach odby- 
wąło się tajnie i bezpośrednio. 

Konstantynopol 13 lutego. Opowiadają tn 
w sferach dyplomatycznych, że królowa gre- 
oka wysłała do cara telegram, w którym zape- 


wnia, że wzburzenie narodu greckiego z powo-' 


| 


du okrusieństw popełniauych ra Krecie było 
tak wielkie, iż koniecznie trzeba było wysłać 
księcia Jerzego na czele fotyli torpedowców 
na Kretę. 

Londyn 13 lutego. Do Daily News do- 
moszą z Aten, źe rząd turecki tworzy bandy 
zbójeckie, które mają wpaść do greckiej ozęści 
Tessalii. Wojsko greckie posunęło się ku gra- 
nicy W nosy nadeszła tu deposza, śe między 
graniozaymi posterunkami tureckimi a greskimi 
przyszła da staroią. 

Paryż 13 lutego. Gaulois donosi, że ce- 
sarz niemiecki sawiadomił cfioyalnie rząd tu- 
teisty, że przyłącza się do polityki Franoyi i 
Rosyi w "prawie wsohodniej. 

Wiedeń 13 lurego. Nadworny artysta dra- 
matycyny Mittarwurzer umarł dziś nagle. 

Ateny 13 latego. Rosyjskie pancerniki „Na- 
varin“ i „Aleksander II“ odpłynęły na wybrze- 
ża Krety. Praybyły tam także oztery greckie 
torpedowce pod wodzą księcia Jerzego. Chrze- 
ścijunie strzelali na turecki okręt wojenny, k'ó- 
ry przedwozoraj przybył do Kissamo. 

Konsulswie przedstawiają sytuacyę w Rhe- 
tymno jako bardzo groźaą i donoszą, że chrze- 
ścijanie tamtejsi doprowadzeni są do rozpaczy. 
Przeszło 200 ehrześsijan zamkaiętych jest w 
klasztorze Chryosphygi w pobliżu zatoki Suda. 

Konstantynopo! 13 lutego. Z Kanei dono- 
szą, że wojna domowa w Krecie wre w całej 
pełni. Główne miasta Kanea, Kandia i Rke- 
tymno są w rękach muzułmanów. a chrześcija- 
nie uciekli z nich, tylko w Rhetymno prze- 
szkodzili muzułmanowie noieczoe znacznej 
liczby chrześcian. 

Obesnosć eskadry greckiej zwiększa ogól- 
ne wzburzenie. Okręty greckie zaopatrzyły po- 
dobno powstańców, skoncentrowanych koło Ha- 
leppo, w broń i amunicyę. Spodziewają się, że 
powstańcy lada dzień rozpoczną kroki zaczep” 
ne. Wojsko tureckie zajmuje stanowisk» obron- 
ne, gdyż za słabe jest do rozpoczęcia ofensywy. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBER: SZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryachi. 

Przyjechali dnia 12 lutego, Dr. Iskrzycki z Sa- 
noka, E. Katz z Takor. Dr. Koritchoner s Wiednia, 
J. Szoznrowski z Krosna. H. Wend lin z Wiednia. 
L. Lange a Tcyestu. F. Cihlar z Spasa, J. Dobek 


kwestyi wsocho- | z Borszczowa. 
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Najnowsze 


NIĘ 


i poleeam wzglę- 


przedmietów toaletowych. 


Za 30.000 złr. można nabyć na 
przeżycia 


majatek 
wartości 100.000 zł 


Wyijaśnisń udziela J. Strychow- 
ski, Kraków, Karmelicka 26, 


zast. Towarz. kred. ziemskiego. 
zast Banku krajowego. 


4*|o Pożyczkę mlasta Lwowa. 


LJ Pr. Jasinaxiego al 
Poradnik 


w chorobach płuenych 


de nabycia w księgarniach 


| 


P 


| 
| 


anych | kala. Dr. N, Sekalin z Wiednia: 8. Roszkowski 


| 
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QARO | JELLINKA 
tarasy 
Rista 
a „ - 


Koszule frakowe 


o nadzwyczaj dobrym kroju z ma- 
teryałn Schrolla prleca 


Magazyn nowości 


D. Körner 


Lwów plac Halicki 14 
(obok firmy wiedeńskiej Zwiebasks) 
po cenach najniższych, 


Zlecenia z prowiucyj vskutecznia od- 
wrotną poerts. Wielki wybór krawatek i 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 12 lutego. L. Cieński z Okna, 
E. Zagórski z Kałodziejówki A. Huiimka z Myco: 
wa. R. Grochelski z Bożysk. Z. Bternheim z Ha- 
noweru, 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 


Przyjechali dnia 12 lutego. B. Eitelberg z So- 


z Warszawy. B. Pogorzelski z i. H. Hammer- 


wniosek Oj stein i S. Willij z Berlina A. Kieler z Drokobycza, 


F. Dątrowski z Krakowa. 
R. Hi iliński 


M. Blachowski z Czer- 


niowiec. z Kołomyi. E. Wotawa z 


| Budapesztu, D. Neuburg s Jarosławia M Dichow- 


ski z Tarnowa. 
Bochni. 
ik acz oc z zana an c E 


py zz ZEE czy 


INadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teł ena 
za nia na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


| ENO RE O ZYWO ECK NZ" 
Dr. Józef Starzewski 
b asystent król. klia'ki prof. Mikulicz wa Wrocławia, 
b. lekarz oddziału ginekolosicznege prof. Poaziego w Paryża 
ordynuje w chorobach kobiecych 


ulica Wałowa liczba 3 
od 3—5 gndz 


Specyalista w chorobach uszu, nasa, gardła | krtani 


Dr. Zygmunt Spalke 


b. asystent - demonstrator kliniki chorób nszu prot. 

Grubera, lekarz kliniki laryngologicznej prof Stórka 

w Wiednia ordynuje od Il—le I od 3—5 ulica 
Grodzickich |. 4, pierwsze piętro. 


i Lekąrx chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Leepold Schellenberg 


ord. przy ul. Kopernika 1. 22 od 8—5 po południu 
Dla ubogich od 9—10 przed południam bezpłatnie. 


Lebarz-dentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


misszka: Lwów, ul. Sobiekiego mr. 8, pierwsze pietro 
obok placu Maryackiege i sklepa Ditmara. Setuc:me zeby 
po mwżliwia przystęprych csansh. i 


H. Swata z Pragi. J., Sigel z 


Do erzaminu na jadnoceczsych øchotaików (Intelli- 
gonzprafarg) rezpoczyna «e nowy kus prapgotewawosy 
z dniem go marca b. r. w istnieją e od lat kiiku szkole 
Bt. Dobrowolskiego o. i k porucznika art. w. r. ul, Gro- 
dziekich l. & III, p. 


Przeciw katarom 


organów oddechowych, w kaszlu, katarze, chryp- 
ce i innych affektacjach gardła używają leka- 
rze «e skutkiem 


oł lub zmieszanego z ciepłam mlekiem. 
Oddziaływa łagodnie pozpuazcekję* 0 teżwiająco i 
uspokajająco, ułatwia wydzielanie flegmy I jest najlepiej 
wypróbowany w takich wypadkach 


z" 
Rok założenia 1853. l 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG | SYN 
| Lwów, ul. Karola Ludwika l 1 w gmachu 


dyrakcyi gal Tow. kredytowego zieraskiego 
poleca 
PROMES Y 
de ciągnienia 15 lutego 1897 na losy aast, zakłada 
| kredyt. ziemskiego I Em. po sîr 1.75 wraz na 
stemplem. 
Główne wygrana złr. 45.090 
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod najkurzystniejszy aj warunkami. 
Wydawnictwo gazs'y lssowań Saje L. pz - 
numerata remua 179, sa prowinoyi xlr „bo. 
= | EK 


Krwówy daja 13 lutage (Z Izby handiowąj . 
Aakcye m stuki: Kole) gat Zarols Ladwike 3 


iow RSAOGP six 


sestan, m 100 sl, Banke niot, gaki. 
40 lat. 5 pruo. a 1Ó proc, prem. Liù l0 da 
A ioe w 50 lat, 99,8 do 1006 

„ 100,60 


W. A. DO do K~ 
„— te 260 


„ a w 4. : pół iatach 97.70 
MOJ ię kiy do 95.14 

aR kul si: dal. fuad. proptnacgjnego 4 pra 

v1.80 da 98 fo Bazowiiukiega fund. progi. rj Ted Wins 

do — >~ Kom. Bausa kraj. $ proc, (LL amisy) L910 4o 

103.80 Dozyczia xraj. 6 Prue LU0-— GD = —, 4 8 

am —, Á proc s r. IBV 95160 éu 983 
po 200 koros a zoku 1893 B7.— do 87,70. 

Monety. Dukat cesarski 5.68 do 6.73. sapolecndor 

9.48 do 9658. Półwaperyni 9,60 do ——. Burel rosy zk 

papierowy 1.2680 1.47 10v murak niemłenktoh 51 6% do 59 —, 


EEEE YE. KĘ TIRE |WWW T | 
— r W 


Wiedeń 12 lutego. Notowania  wieszorne. 
Kredyty 36276, węgierskie kredyty 33650, 
anglobank 16425, bankvera.. 25860, umon- 
bank 28950, lknderbank 238.75, staatsbahny 
846 26, lombardy 87.75, elbethale 267 50, akcys 
tytoniowe 140.50, ruma 236.00, aipiny 82.20 
renta majowa 101.20, węg. renta koronna 99 35 
losy tureckie 46-10, marki 5876, ruble 127*—. 


ym pros 
U, % grar 


Przeprowadzenia 
w patentewanych, uchyl:jacych potrzebe 
opakowania, wozach lądem i morem, 
koleją d-ogą kołową i w miejscu. 


Poleca swą 


Fabrykę korków 
katalońskich do beczsk i butelek 


L. J Maiewski 


Lwów ul Ormiańska 12, 


p Fierwszorzędny hntel w głównej 
uicy jest do aprzedenia. Bliższe warunki 
móziela Wny Dr. Władysław  Górecvi, 
adwokat we Lwowie, ml. Sykctuska Nr, 37- 


Przybory do wszelkich rebót dam- 
skich jak: włóczki, kanwy, jedwabie, filo: 
flora, £lozele igły, nici, szpilki, guriki 
poleca w wielkim wyborza po c nach sat- 
łomych Jan Dzieweńuki Lovów, Ha 
liska 6. 2—8 


Solxal i —ilien. 


DQ: BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


WW Zlecenia s rrowinoyi załatwiamy odwiotuą pocztą. 


"mą 


ER a. PRZEGLĄD z dnia 14 lutego 1897. Pr "= EPO e | 
PN EEK | m REKI „JAD MADEJA”. 
kadzidła SOSNOWEŻO ię! tig wa ian w oper pepe Haika 1L y= cza L 20, ÓZER- Szczególnie piękne nadzwyczajne 
Teatr hr. Skarbka Da]cjo tutki Ni l owski P O OS 
TE Dap alG1e LULKI 1em0jJOWS 1690 csie. sA. © © BOL 
yrkowcy RATE al odl Pc 20 A 0 GB 40 a ck lk SĘ i a 
komedya w 4 aktach. Najlepsze 3 a a s :|] F Giacomellego piorwsca i a 8 ë 
na N Ciehorka © | na | Pożywienie dla dzieci! = Z. aa UL. ca Suknie balowe | wieczorkowe 
Bonet, Miara SZ i eona Menkesa, Uobosa i Freudmana I Wolfa (ipn, TTP i 


Landowski Raszkowski Cena małej puszki 46 ct, wielkiej 50 ct, 


z wełny i jedwabiu 


TAN jej córki AL | Główny skład: Alte k. k. Faldapotheke Wien I Stefansplats 3, Dziennie 2 rary rozrylka. 
Róis Lindenann Gost a zaw i == - = z = 
Peterman. dyr. cyrka Lelewicz ai : TTE w wszystkie modne kolory i odmiany. 
Leb, ajant © Walemki X = Prawdziwe beraeńskie materye Frosin 
cer policyi bolsnpora 2 D na wiosnę i lat 
Steinber Jasielski = = : ę a 2 a 
porin Neuman g T Kupon 8'10 metra dłog. na | słr, 4.80 z dobrej Z olbrzymiego wyboru towarów podajemy uastępujący wyciąg celem 
Wilism Kasprzycki E konpletne ub'anie meskie | . sa z i d prawdziwej zorjentowenia się : 
m Zwaoydzomiki Ep Do pace spodnie J zy | A teź mans $ kr 
jylon - A selka staje 9 a r i owczej. 
Farnander Jankowska > jm" : » 10.60 z najlepszej Przeźliczne, lekkie arvato wełniane malerie medze z» matr po 86, 41, 45, 52, 55, 60, 
Wieczorem wą „Ę ES Kupon na c»arpy garnitur salonowy 10 złr. jayoteż materye na rarzutki lo 68, 70, 85, 95 kr., 1.10, 1.15, 1.80, 1.35, 1.40, 1.45 1.70 1.50, 1.95, 2.—,. 
Straszny dwór EEJ= "zek WYRY maay 8 doda kla dna paka o tw rej "gag ECA 7 a 
i =] s y A zaany z rzetelności » AOry'EnDV SUKDA id 2 - z i 
overa narodowa w 4 a, utanisława Mo- qa ró SIEGEL IMHOF Be = Szczególnie piękna nader efertowna najmodnie'sz* materje jed "abse motr po 60 i 
mioszki x peg Strawerm, Koralewics, pp. H — m w Bernie. 70 kr., złr. 1.10, 1.20, 1.35, 166, 2.—, 2.30, 2 80, 8.50. 
Myszyga, Jeronimam, Górskim 1 ispymi. w Wzory gratis i franko Dosterczenie odpowiednie wzorom poręczone. Bardzo cieżkie, prześliczne ws-avinie brokaty jedwabne metr ro 2.30, 8.75, 4.20, 6.— 
kaj pay wę o m a palie g Korz! ści sprowadzenia materyi wprost z fabrycznego składa w miej. Wspaniała bardzo ciężkie jedwabie Duchesse w wszystkie kolory matr złr, 5. 
a pozowika | R = > a ren mj in ca, anáane. Wielki wsbór, zie sae. éloi towar, stało Najlepsze, czysto jadwabn», wedle O tatriej mody Pongis imprime najpiękniejsze desenie 
Hinzzowym. isgarecie paesukuje A lhi Hisaro 4 : a wre keczua — - - —zy-z0 metr po 1.20, 1.86, 1.40, 1.55, 1.60. 
- Atłas kostjumewy mstr. po 86, 75, 98 kr. 


i Józef Stein 2-2 

Amatorów morskich dywanów ca 
prassa Dom towarowy, Sykstaska 27 (na-| 
przeriw ml. Kościerzki). 

Leńniczy kawaler, z niższym egsa- 
minem posrutaje umieszczenia Adres po; 
da biaro Plobna, T=T 

mamieniea nowa dwapłątrowa z 
wolnymi latami s długiem bankowym, 
blisko placu Maryackiego, jest zaraz do 
aprzedebia. Pośrednictwo wyklaczoma. Bliż- 
sta wiadomość w sklepie u p optyka u 
WP. Kotkowskiego w hotelu G:orę'a. 3-10 

alendarze po 20 centów zamiast po 

50 ct. można dostrć u Leona Bodeka 
we Lworie, al. Ormiańska |. 3. — Z »ro- 
wineyi 26 ct wraz z pozezylką Kwotę u 
prasza 5 9 przekazem lab markami pryeał'ć. 

Płotna 
bieliznę stołową, ręczalki, chu- 
steczki, dreiiszki i t, p. wlasne wy 
roby sprzedaje po cenach fabrycenych Kra- 
jowe Towarzystwo tkackie „Prządka* w 
swym świeżo urządzonym składzie we Lwo' 
wie przy ulicy Kilińskiego I 2. Zamówie: 
nia z prewincył prosimy nadszłać wprott 


Atlas = kwiaty ne chłopski» ko.tjum” metr 75 kr. i zir. 1. 

Spscjalns k lakcje najwod:iejszych biołych jedwabji ma toalety ślubne itd. itd. od 65 kr. 
aż oo 8.75 (w kwźdej cenis) 

Piękne aksumity w wszystkie odmiany kolorów jasnych i ciemnych metr 66, 98 kr. i 
1.20. 

Jedwabne plusze inane iciemne kolory matr wr. 1.— i 7.85. 

Przakliczue najnowsza pięknie dasaniowane batysty metr 48, 54, 58, 60 kr. 

Batyst etamine (najnow*2e) metr 80, 85 kr. 

Batyst cordonne imprime metr 85 kr. 

Franc. voile imprimé orysta weine 58, 80 kr. 

SŚlirzne Ekoa białe ażurowe b.tysty metr po 25 28, 35, 36, 40, 52, 56, 
82, 98 kr. 

Modne i ewantynyr (n=jnowsza desenie) metr 82 kr. 

Kretony dle chłopskich kostjamów metr 26, 28, 82 85 38, 42 kr. 


Tylko najlepszą i najtańszą 
NAFTE bezpieczeństwa 


wysyła rodziennie do wazystkich galicyjskich stacyi kolejawy h, w oryginalnych 
beczkach lub kem'oskach po cenach ścisle fabrycznych pa niższych. 
Jeneralna reprezantacya wyłącznege składu nafty niezapalnej 


J. NWA/iletore i Slei 


w Przemyślu, róg ul Franciszkańskiej (na Bramiaz). 


Każdą wysyłkę kolsjową ubezpieczamy na nssza koszta z ry- 
obłą dostawą (Lisferzeit). z 


polecają największą w kraju 
przeszło 60.000 tomów tudzież 


ELNIĘ 


na fortepian i inne instrumenta i spiew 


przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami. 


T 


POZA ZNA W mW 


GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 
YPOŻYCZALNIĘ NUT 


Fabryka maszyn i odlewsrnia żelaza 


Herbatę E. Bredt i Ska. 


«u Ottynii 
poczta, telegraf i stacya kolaj w miejscu. 


(ZY 
W 


SEF Dla prowincyi wielkie zbiory wzorów i illustrowane 
żurnale karnawałowe na żądsenie gratis i franko. TWg 


Dom towarowy 


do Krosnr. pes m. doża tagoroczny mer hę uatrudniająca 200 robotnt ków 
z - 
Zarząd dóbr Liski | 000 ga" 7007 
psczta Frulcze Leonarda Soleckiego 
ma ma sprzedaż : we Lwowie ulica Batorego !lozba 9. é 


® buhajki | roce proej krwi OE Z 

-gia EE 27 7 W Malanze de London sromatyczne| 
Pasę uoni gnładych wałachów irq ne a st, oł 

4 letuich [5 i pół miary, pół kr=i an-| | kilo Sausiaskiej zir: 4. 

gielskiej, zdolne pod wierzch lub do za:| | piją wysłewek Harbacianych zir 1.30. 

PrZĘgU. kila wysiewsk s nailepszyych herbai 

Parę koni zaprzęgowych w zin, 1.60. 
łachów, de:esz 5 letni 16 I pół miary, si | „ kila okruchów z herbat rir. 2. 
wy 8 letni 16 i pół miery. Zamówienia z prowincył odsyła się 


Paryżanka młoda adsisla lekcyj |odwrotuą pocztą nis licząc o7akowasie 
Ta opancya składa się z złół i kwiatów poładniewych Alp i z najiepscych 


komnwersacyi, Karkowa 2 R, pwter front. í y 
fir. Ant. Roieki 
korseni wachoda i skolicy Jerozolimy, driałaiących leczałoza i jest do dziś nujlep- 


ESKO 
jaraan dla wyrahia: i 
g-|okozóh pęchermowych. Na ale poradalk ak szym i najpawniejszym środkiem domowym i lecmiszym prze włabnńciaca dolnych 


Wiedeń, VI, Mariahilferstrasse 81—83. 


meg” Własne atelier do wyxonania-toalet poleca się. = 


=. u. u 


po mh a AK I a o Z 


Zachowanie zdrowia do najpóźalejs ego wieku ułatwia 
Methusalem, essencja zdrowia 


= i Kotwiczno s r — 
Liniment. Capsici compos. 
z apteki Richtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierzające 


mazyczne, tsatealne i artystyczne, tygod 
mik illustroyzmy, zawierający powieści, 


ne, klasyczne, salonowe, taneczne. op ro-|-*== 5 M: - J aci tds ie 40 kr. 70kr.i1 A 
. ości a fortepian, sk U ni tzarODiGRY) aszyny bare itO. śej ciala al £ nat dzalej oburakcył obte i aiebolesna pree- nac eranie ; po cenie T rilA 
r o Gu trt wein ir l = ma mn e. Poradnik dla Kotły parowa wszystkich syst»mów, af emile bihen co aja jedna choroba zostanie odw-ócsas. Dalei jest te ms ha = nabycia we wszystkich aptekach. 
kwartalnie, Abozen:i „Pre-głąda* płaca|zobiet pocztą 80ct. Lwow, ri. Zimorowicia Rezerwosry spirytusowe aalemeowe chnancye zdrowia ntder skuteczną przy braka avstycq, slem ego powszechnie alubienege środka 
tylko 62 centy wiesiącznie, na prow. 7żct| b b. ordyanje od 9—10 I od 3 —. k 1 j trawieniu, karczech łałądka, uderzenia kre! do q/owy, sawrataoh i boleśc a:h, dais domowego należy zawsze krótka a wę 
3 7 a muy we a EW M rze i | wiaze EBP, fszelkie aparata I urządzenia goczelniane, ła wiegmiające i woro na sale ciało Ceas frasski 16 kr. Tusin ilaqzek 1 złr, złowato iądać : 
ee a | kot zcow, o © ME ROOM UR aąjy 40 c G) Manak dano I opakowa darme ($) ate Li 
Koła pasowe, A ml”. Prawdziwe do nabycia tylko © i i tylko bułolki, oraeson 
G A l ICY JS Ki Kompletne urządzenia traasmilsyjuo, W aptece pod Zbawicieiem faciet 206 Austre-Węgry marką fabryczną „kotwieą*, 
LNU BR Odlewy wszalkiege rodzaju podług wiesnyęh ! nadesłanych uznać sk prawdziwe. 
K K R 3 n y medell. Reperucyc jak najtaniej. - bakier spiska poł słetrm husm w Draden. 
B A X Y T 0 W NN ai | Wielka insprucka loterja| Ciągnienie przedostatni tydzień. | #aanoapaetogasssasaaniane 
przyjmuje wkładki | | Głów "gama Q Priaceski 
as NAWOZY SZTUCZNE 75 OO err 20*/, potr. ata par jc polanie mewa: 
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